
Wpis no 'o kon ro' 1 p „ iodvk6w 
10 Rej ono ej W ypotylJzalni ksiątek 

Oo rosłych 

dn. Z t· 6 ta& " 

-
, 

Udział w Narodowei Pożycżce 
to Jwój wkład dla zapewnienia pomyślności 

r~-~~~~~------.__--~_:__~~~~..;__~~~~ 

• 
I 

Rozwoiu Sił Polski - . 
zwiększenia siły. nasz~j Ojczy~~y 

!A 

, ' ' ' I 

" 

W pierwszym szeregu 
podpisujących/ Narodową Pożyczkę 

W dlriu wcrzxnia.jszym mikońceyły subskrypcję Naro­
dowej Pożyczki R<>ZW<>ju Sil Polski następtlljące załog!ł 
mkładów pracy. ~mady, sp6ł00ieln!ie produkcyjne 
i PGR: 

/·~RGAN KW I Kt. POLSKIEl ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE3 

Dzielnica SRODMJESCIE 
ZPB im. Dubois Oddział II 
ZPW im. Ossowskiego 
ZPDz im. Rychlińskiego 

Nr 171 - ROK VII Ł~DZ, SOBOTA 23 CZER~CA 1951 ROKU • CENA IO GR. D71ielnica ŚRÓDMIEŚCIE-LEWA 
Elektrownia Łódzka. 

Subskrypcja ogarnęła cały naród 
ZPW im. Nied7Jielskiego Oddział I, II, V 
Przedsiębiorstwo Budowy Przemysłu 

Dzielniea ŚRÓDMIEŚCIE-PRAWA 
Farbiarnia i Wykońaia.lnia im. Pstrowskiego 

Dzielnica BAŁUTY 
ZPJG im, Wróblewskiego 
MPK Stacija ffelenówek Chłopi, rze111ieślnicy i l~karze spełniają swój obywatelski obowiązek Dzielnica GORNA 
ZPW im. ReYDJODta 

1' t, 

KATOWICE 

Do dnia 22 bm. już 95 'proc. ogółu 
pracownikow śląskich placówek zdro­
wia - lekarzy, pieliigniaI"ZJ i sanita­
riuszy subskrybowało pożyczkę. Wie­
lu z nich przeznaczyło na cele po­
fyczki zarobki równe całomiesięczne\ 

94 spółdzielni z terenu całego woje· 
wództwa subskrybowali iuż pożyczkę, 
przy· czym na pierwszym miejscu kro· 
czą rzemieślnicy zrzeszeni w spól­
azielnr „Zjednoczeni Fryzjerzy", 

ZIELONA GóRA 

pracy, 

Masowo subskrybują 

W Zielonej Górze podpisało po· 
pożyczkę życzkę 11.838 osób. Za klasą robot· 

niczą, która pierwsza podjęła apel 
rządu, poszło pracujące chłopstwo. 

członkowie zrzeszenia prywatnego 
handlu i usług w wo;. katowickim. 

Członkowie spół~ielni produkcyj-
POZNAR nej w Goruńsku, pow, Międzyrzecz, 

Spółdzielnie zrzeszone w Związku zadeklarowali gremi~lnie udział w po­
Spółdzielni Rzemieślniczych w Pozna-, życzce. Subskrybując pożyczkę :-'1a: 
niu włączyły się gremialnie do akcji ria Kolczyńska - matka 14 dz1ec1, 
eubskrypcyjnej. Wszysev członkowie powiedziała: 

Chłopi podpisujci 
N arodowq Pożyczkę 

- AkoJa sobskrypcJl Pob'czk\ Narodow~ -.vykazuJe obecnie najwię­
ksze nasilenie na. wsi. Chlopl masowo podplsuJI\ pożyczkę mając dobrze 
w pamięci olbrzymie przemiany, jakłe r.aszły na wsi w Polsce Ludowej, 
Pracujący c:hlopl doskonale zdają sobie sprawę z wielkiego dystansu, 
jaki dzieli Ich obecną syiuaoJę pod względem gospodarczym, społecz­
nym, o§wfatowym I kulłuralnYm od sy&uacJI, w Jakiej majdowaJl sir; 
pod rządami obszarników i kapitalistów. 

Radykalna reforma rolna i osadniatwo na Ziemiach Zachodnich, 
liltwiduJllCe w znacznej mierze ałótl demi, oddłużenie wsi, pomoc pań­
stwa w powojennej odbudowie gospodarstw rolnych, pomoc w zaopa­
tnenfa w tnwentsrz, nawozY I kwalifikowane ziarno siewne. zniesie­
nie rozpiętości w poziomie cen arty)qał6w rolniezych l przemysłowych, 
wydatna rozbudowa przemysłu, produlmf!lcego JllaSQllY rolnlcze \ na­
WOZY sztuczne, stwonenle przemysłu traktorowego~ państwowe ł spół­
dzielcze ośrodki maszynowe oraz sp6łdzlelnle produkcyjne, zorganizo­
wanie sieci spóldzielnJ wiejskich, rozbudowa nkolnlctwa na wsi, udo­
stępnienie dóbr kulturalnych l ochrony zdrowia - oto naJważnleJsze 
etapy drogi, któ~ władza ludowa wyprowadziła pracującą wieś polską 
s dna clemnoły WYZYSlm t nędZY. 

Dąząe do maksymalnego rozwoju gospodarki rolnej państwo ludo­
we łoży nieustannie olbrzymie l wciąz rosnące sumy na potrzeby wsi. 
W roku 1950 np. koszt przeprowadzonych przez państwo (poza PGR-ami) 
melioracji wyniósł 130 milionów złotych, wydatki na szkolnictwo rolnl­
cize 138 milionów, dopla.ty państwa do elektryfikacji wsi 88 mUłonów. 
Państwo dopłaciło również do nawozów sztucmych 547 milionów, a k.,re­
dyty państwowe dla mało l śHdnłorolnych chłopów pochłonęły 563 mi­
liony. 

Nakłady finansowe państwa. na podnoszenie gospodarki ł kultury 
wsi polskiej będą nieustannie rosły. Ogromne bowiem zadania, Ja.kle 
stawia w dziedzinie rozwoju rolnictwa Plan 6-letńi, wymaga.ją ze stro-
11y państwa wielkiego wysiłku finansowego, ze strony pracującej wsi 
m.ś apanowania. nowoczesnych metod aorawY i hodowli oraz wYtdonej, 
lVYdajnej pracy. 

Trzeba przecież w roku 1955 ~ększy~ zbiory zbóz w porównaniu 
i rokiem 1949 o 22 proc., ziemniaków o 29 proc., buraków cukrowych 
o 63 proc., roślin oleistych o 134 proc., trzeba wydatnie podnieść plony 
z hektara, trzeba zwiększyć w ciągu sześciu la.t produkcję iywca woło­
wego a 83 proc., cielęcego o 65 proc., wieprzowego o 63 proc., produk­
cie mleka o 102 proc., !aJ o 38 proc., wełny o 169 proc. itp. 

Dla realizacji tego programu państwo przewiduje dosta.rczenfe rol­
nictwu w Planie 6-letnim 12 milionów ton nawozów sztucznych, 80.700 
traktorów (w przeliczeniu na 15-konne), elektryfikację 8.900 gromad, 
przeprowadzenie robót męlioracyjnych na obszarze około 2'10 tys. hekta­
rów i obwałowanie rzek długości 560 kilometrów. Zaplanowana elek­
tryfikacja wsi kosztowa.ć będzie państwo 2,25 miliarda złotych. 

Poza nakładami ściśle produkcyjnYmi Państwo w Planie 6-letnim ło­
eyć będzie ogromne sumy na cele oświatowe. kulturalne i zdrowotne. 
Ilość dzieci wiejskich kończących 7-letnią szkolę podstawową wzrośnie 
np. w sześcioleciu o 89 proc., szkoły rolnicze wykształcą 80 tys. techni­
ków rolniczych, liczba wiejskich świetlic i domów kultury wzrośnie o 85 
proc., kin wiejskich będzie 3.300, ośrodków zdrowia na wsi 1744 Up. 

Każdy chłop widząc co już dała wsi władza ludowa i znając takie 
wspaniale perspektywy rozwojowe nie poskąpi grosza, aby pomóc pań­
stwu w olbrzymim dziele dźwigania wsi na wyższy poziom materialn:v 
ł kulturalny. 

Każdy subskrybent rozumie, że pożyczając państwu ludowemu 
spełnia. obowiązek wobec ojczyzny, bierze aktywny udział w obronie 
pokoju oraz buduje dobrobyt własny i swoich dzieci. Oto przyczyny ma.­
sowego udziału pracujących chłopów w subskrYPcji, oto dlaczego udział 
w podpfsyWaniu pożyczki winien si«: stać na wsi powszechny. 

. 

„Pożyczam państwu z radością, 
gdyż wiem,· że. z tych pieniędzy będą 
korzystać moje dzieci - będą się 
uczyć w pięJ<nych jasnych szko­
łach". 

BYDGOSZCZ 

Na terenie woj. bydgoskiego podpi· 
sało 1uz deklaracje subskrypcyjne 
2.104 właścicieli prywatnych warszta­
tów rzemieślniczych. 

Wszystkie siostry miłosierdzia w 
szpitalu wojewódzkim "w Bydgoszczy 
subskrybowały" pożyczkę, deklarując 
po 12 · - 14 dniówek, również siostry 
zakonne ze szpitala zakaźnego zade­
klarowały pożyczkę. 

WROCŁAW 

Statek „Szczecin", który 19 bm. wy-

płynął z portu wrocławskiego, prze· 

\

mierza Odrę, inf?rmująo załogi barek 
i holowników o rozpisaniu Pożyczki 
Rozwoiu Sił Polski. 

Wiele załó~ odrzańskich jednostek 
żeglugowych przyspiesza podróż, aby 
listę !;Ubskrypcyjną podpisać na lądzie 
we Wrocławiu. 

SZCZECIN 

Na terenie tego powiatu, w gminie 
Kowale, podpisało pożyczkę 1.280 
chłopów. 

27 chłopów z !!miny Zator, pow. 
Wadowice, deklarowało S·krotnie 
wyższe stawki niż przewiduje wezwa· 
nie ZSCh. 6 z nich wpłaciło zadek.la-
rowane sumy od razu. 

Przyjęcie w Prezydium 
Rady Ministrów 

WARSZAWA (P"P) - Prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 22 czerwca br. am­
basadora nadzwyczajnego l pełno­

mocnego RP w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki, Józefa Winiewlcza. I 
Repatrianci z Chin ' 
powracaiq do Polski 

• Dzielnica WIDZEW 
ZPB im. Ha.nki Sa.wlckiiej 
Fa.bryka Srub i Niltów 
ł.óddtie Zakłady Urzą.dizeń Technicznych 

DZ!elnica STAROMIEJSKA 
Cewka JIJ 

Dzieln.ica FABRYCZNA 
ZPB im. Józefa Stalina oddział wykończalnia 

Dlrielnica GÓRNA-LEWA 
Centrala Handlowa Przemysłu Skóru.ne~o 
Polskie Zakłady Pasów 

Inielnica GORNA-PRAWA 
ZPW im. Andrzeja Struga 
ZPB im. Ouhois oddziiał wykończalnia . 

POWIAT RAWA MAZOWIECKA 
Gromady: Soszyce. Kaliszld, Boguszyce 

liny Stare i Zarzecze. 
Spółdzielnia prod. Boguszyce 

POWIAT ŁOWICZ 

Małe, Garłów, B~-

Gromady: Bobrownikli, Dąbkowice, Zinka, Pa.rma i Urbań­
S'ZCleyDla 

POWIAT SKI'ERMEWICE 
Gromady: Biernik Towarzyski, Marłanikv i Tncianna Nowa 

POWIAT ŁODZ 
Gminy: Nowosolna f Puetmdew. 
Zespół PGR Naldelnlca. 

POWIAT SIERADZ 
PGR - Kobierzycko. 

Rzemieślnicy w Szczecinie zadekla­
rowali dotycji.czas ponad 220 tv~. zl., 
kupcy zaś 115 tvś. d., wpłacając śre­
dnio 26 proc. od dochod11 za J kwar­
tał br. 

GDYNIA (PAP) - Do Centralne­
go Zarządu Polskiej Marynarlci Han­
dlowej w Gdyni w dniu 21 bm. nad­
szedł z pokładu motorowca „Warta" 
telegram od pawracających do Pol­
ski z Chin Ludowych repatriantów. 1 W telegramie tym repatrianci po-

1 

zdrawiają robotników polskich I wy­
rażają wdzięczność rządowi ludo­
wemu za umożliwienie im powrotu 
o ojczy:imy. ----- ·---- ·-------,..--------- -'-----

Spośród subskrybentów wvmiemc 
należy m. in. 75-letnią Annę Grudziń­
ską, tkaczkę, pracującą prywatnie, 
która wpłaciła na Pożyczkę Narodo· 
wą 500 zł. zamiast 300, do których 
wzywał samorząd, rzemiosła. 

· Chłopi na rqw.ni z robotnikarńi 
masowo podpisuiq Pożyczkę Narodową 

Przebieg subskrypcji w lodzi i województWie łódzkim 
KRAKóW I Coraz pamyślniej rozwija się 

akcja subskrypcyjna na terenie wo-
Wiele gmin woj. krakowskiego za- jewództwa łódzkiego. Szereg. gro­

kończyło już subskrypcję pozyczki. mad, w których chłopi gospodarzą 
W gminie Racławice, pQ.lY. Miechów, jeszcze indywidualnie, zakończyło 
subskrybowało 98 proc. !!ospodarstw. całkowicie podpisywanie Narodowej 

Laureat Międzynarodowej Nagrody Pokoju 

Nazim Hikmeł przybył do Rumunii 
BUKARESZ'r (PAP) - Rumuńska I tureckiej reakcji, z 17-letniego po­

Agencja Telegraficzna podaje, ż'e do bytu w więzieniu, Nazim Hikmet 
Rumunii przybył wielki bojownik o podejmowany jest gościnnie przez 
pokó.i, tµrecki poeta postępowy, lau- naród rumuński. Nieugiętemu bo­
reat Międzynarodowej Nagrody Po- jownikowi o pokój i postęp zgoto­
koju - Nazim Hikmet wano w Rumunii niezwykle serdecz-

Po wyrwaniu się z r.ąk oprawców ne powitanie. 

W PIERWSZĄ ROCZNICĘ NAPASCl IMPERIALISTÓW 
AMERYKAŃSKICH NA KOREĘ 

Łód;rki Komitet Obrońców Pokoju rz • .wołuje dtiś, 23 czerwoo 
o godzinie 18, w hali sporl<>wej ,, Włóknian" 

przy ul. Armii Czerwonej nr 82 

WIEC 
t 

WIELKI 
na którym POSEŁ MARIAN CZERWIŃSKI wygłosii 

reft!rat sprawozda.wczy ze swego pobytu z delegacją polską w Korei. 
Wzywamy społeaze1'lstwo łódzkie do masowego udz'iału w wiecu . 

Prezydium 
Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Pożyczki, przekraczając niejedno- I GMINA PUCZNIEW 
krotnie sumy, wymienione w apelu DRUGA W WOJEWODZTWIE 
Zarządu. Glówneg~ ZSCb. Niemal I W ślad za gminą Nowosolna, w • 
wszystkie PGR-y 1 spółdzielnie pro- powiecie łódzkim która pierwsza 
clukcyjne już całkowicie zakończyły w województwie ' zakończyła sttb­
subskrybowanłe. MasowY udział skrypcję Narodowej Pożyczki, gmi­
pracującego chłopstwa w subskryp- na Pucznlew w tymże Powiecie 
cji pożyczki jest wyrazem jego ml- ukończyła wczoraj deklarowanie. • 

Już dnia 20 bm. na zebraniach 
łości do ojczyzny ludowej, wyrazem gromadzkich prawie we wszystkich 
Jego woH wzięcia pełnego udziału wsiach chłopi subskrybowali Po• 
w budowie potęgi gospodarczej życzkę w 100 proc., dajllC łym wy. 
Polskl. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Do Prenumeratorów ,,Głosu Robotniczego" 
w zakładach pracy miasta łodzi 

Idąc "na rę~ę licznym prenumeratorom „Głosu Robotniczego" 
z te.renu !'lakładow pracy m. Łod!l.d wp"'OWa~śmy kilka tygodni 
temu system odbierani.a niedzielnego numeru naszej g~ty w ki-0s-" • 
'.tach m okazaon:iem kuponu. W ositaot.Il'i.m C2.asiie w związku z trwa­
~ą~ym sezonem urlopów oraz ri: uwagtl. na przebywanol.e dużej crzę­
sm _naszych prenumeratorów w dni niedzielne PDrl.18. miastem, niapJy­
waJą pod naszym adresem życzenlia chwilowego zawieszenia ria­
pwwadeooego nieda1WD0 systemu doręcmnda n.rieda.:ielnego numeru 

· ga2ety Il.la pośredn:ict'Wem kiosków i pov;rotu do dosta:rCtGa!ltia gaze­
ty beaJPośrednio do rr.akładu pracy. 

Czyn1.ąc zadość tym żyetzeniom, RedaikQja „Głosu Robotniczego" 
postanow.i.łia PocząWSrly Od dnia drzrlmejszego, tj. 23 czerwca w. 
zaprnesitać drukowania specja,Jnego kuponu uprawniającego do od­
bioru ni.edrl'ielnej gazety w kiosku. 

W te.n sposób, począwszy już od bieżącego tygodnia n!iedz:ielny 
numer „Głosu Robotnicrzego" będzie doręcwny prenume:r1a:tio1rom 
w 7Jak:Ładach pracy, tak jak to było stosowane popmednio. 

Reda.kc.ia „Głosu RobotnicrLego". 

Dla rozwo1u sił Polski, dla zwy.cięstwa s o c·i a I izm u 

IP acław BakolisTci - ro-
botnik ZWWNN A. 2 
ofiarny agitator. Zadekla. 

rou:oł 33 dnió•vki. 

Maria Stępień, z gromady 
Pruszków pow. łaski, akty­
wna członkini komisji 
u·spółdzialania, :;adeklaro­
wała 4-krotnie wi~j 11il 

Jan Milczarek, TTUJłowlny 
chłop z gm.iny Bogus:rce, 
brał czynny udział w agi­
tacji za poi.yczfiQ i wde-

Aron Pański. pr11cow11i/; 
WZPB im. 1 Maja .!. ::a­
dehlarował 25 dni6wek. 

l' ra11ciszek Kwiatkowsld, 
biednia1c : gromady ZiPlo­
ne, po•v. rawskiego zade-

klarował lJll złotych. 

Sumi.<lmc Gmbow.,ki, mCi 
ło1·olny chłop z ~rmnady 
Kwiatkowice, pow. laski, 
r;ar/ eh·forował 90 zł., które 

Józef Szostek, biedniak w 
Garlowie, pow. rawsldego 
wpłacił pierwszą raJ.ę ll(l­

tyclim~i po podpiS<miu 

Maria Bachman - sprzq­
tacaka ze Zwiqzku Brania. 
Wego Spółdzielni Pracy ...., 

na ni11 prsypatlalo. 
lclarował 1 óO zł. 

w11l1:ci w 2·ch raiach. listy subskrypcyfriet. 
iadeklarowala 21 dni, 
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W 10 rocznicą napaśG1 hitle1~wskiei na ZSRR Wxsz,.ło szxdło z work~ 

Naró.d pols" złożył ~ołd poległy,m bohaterom 
WARSZAWA (PAP) - W dniu imieniu Prezydenta RP szef kance-

22 bm. - w dziesiątą rocznicę na- !arii cywilnej Prezydenta RF' !"'"" 

paśti hitlerowskiej na Związek Ra- min. Rybicki, druMi - w imieniu 
dziecki - naród polski 11fo~ył hołd premiera rządu RP włcepremier za­
poległym bohaterom ' Armil kadziec- wadzki i ministrowie: Skrzeszewski, 
kiej, która odniosła wspaniałe zwy- Mijał i Szvmanowski., Następnie 
cięstwo nad taszystówskim barba- wieńce złoiyła defegacji tt-0 P~PR 
rzyńcą i wyzwoliła nasz kr~j z jarz- z tow. tow. Witaszewskim i E>wora­
ma nitowali. kówskłtn na c~ele. Wicemin. Gbrony 

Imperialiści · ujawnili przed całym światem 
Obrady 

Komitetu Wylconawc1ego ŚDFK 
SOFIA (PAP) - 'W dniu Sl bm. 

rt11 Posiedzeniu Komitetu Wykonaw­
cżego Swiatowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet ustalono porządek 
obrad sesji. swOi wrogi stosunek do utrwalenia pokoju między narodami 

Spi;a wozdanle z pob)'tu fi ttorel 
kotnisji SDFK złożyła przewodnto._„ 
es tej llomisjl, obywatelka kanitdyj­
!tl<a, Nora Rod4. 

JARY~ (PAP). - Na 74 posldżenio zasłlH>OÓW minłstr6w ątaw 
zaftanfćinych czterech mosarstw w dńłu 21 curwca, któremu pi'Hwo· 
dnic~t delegat brytyjski, Da•ies, przecfstawiciele tuech mocarstw za• 
chodllich oświadczyli, iż nie przyjmują projłozycji, zswartet w nocie 

wiceminf•tt6w spraw Hllranicznych., 
zwołanej dla opraćow•nla porządku 
daknnego, 

rząda tSRR z dnia 20 czerwca br. . 
U stóp rrtaur:oleutn toinlerzy ra-' N'arbdbWej gen. Naszkowski, w oto­

dzieckłcłi w Warszewie !ebrllły 1;\ę czeniU generałłcji, z1ożył' wieniec od 
w skupieniu i powadze liczne rzesze Wo.iska Polskiego. . 
mieszkańców stolicy, aby wyrazić Wiefite złG:iyU ćZ1'onko'Wie amba­
swą wdzięczność dla niezwyciężonej sady Z!UtR I 1unba11aci01'ein Sobole­
armii - wyzwolicielki. wem na ozelt!, jak r6wnltt przedsta-

Jak wiadomo, w nocie tej rząd ra· 1 opracowania, na zasadzie równoupra­
d~ie.cki. zaproponował, ~V zastępcy wnienia stron, uzgodnionego 1>orzącł­
mm1stro~ spra"' zagranicznych kon• ku dziennego Rady Ministrów Spraw 
tynuowah obrady w Paryżu w celu Zagranicznych, uwzt!:ledniaiąc przy tym 

Wśród głębokiego milczenia zebra- witiMe dyplorn!ttycznł państw demo­
nych pierwszy wieniec złożył w kracji ludowej, ehiń, NRD ł Korei. 

Oświadczenie rządu N R D 
BERLIN (PAP) - Rząd Nłl:imlec· 

kiej Republiki Demokratycznej, opu­
blikował oświadczenie, w któi'yli'I 
stwierdza, że Armia Rad:i;iecka po 
rozbiciu hitlerowskiej machiny wo­
jennej wyzwoliła narody Europy, a 
tym samym naród niemiecki spod 
jarzma faszyzmu. 
Związek Radziecki - głosi oświad­

czenie - przyczyniaJąe &i4: do dti-

m@kl'tiWt:zfie10 I pakoJówt!go rozwo­
ju Niemiec, stawia sobie za cel 
uwolfiłenle lddlłkoAcl oCI groźby nte­
tnłecklt;I• lmperlllfsmu ł militaryz­
mu. 
Związek Rld1łecld udlłeiłł wszecb­

słtotillt!I f r6łhoródneJ t>Omocy na­
rodowt ftlernlecid•nua • budowie po­
kojowych l demokrałycmych Nie­
miec. 

Otwarcie wystawy w Kijowie 
MOSKWA (PAP) - W Państwo-1 .śwlęcona 10 rocznicy Ktadzieckiej 

wej Ęibliotece Publicznej w Kijo- napaści: Młemiee fanyśtowskich na 
wie otwarta wstała wystawa po- Zwiąiek '.Radżieckł. · 

Na budowlach socjalizmu w Po/sco 

B. dyplomata angielski 
demaskuje 

,agresorów amerykańskich 
w Korei 

LONDYN (PAP) - S. wysoki 
ul'z(ldnik angie1skiego MlhisterstWa 
Spraw Zagranicznych John Pratt 
przemawiając na posiedzeniu Komi­
tetu Obrońców Pokoju w Hallborn 
(dzielnica Londynu) oświadczył, że 
Jale W)'rdki. tl włeta i7.Megółów I do­
kumentów - 8.gtesj-: w Korei roz­
poczęły wojska lisynmanowskie. · 

Pratt doda1, ze poparoie pi'zez An~ 
glię rezolucji amerykań!lkiej w o'Nz, 
·uznającej Chiny Ludowe za agreso­
rll, Jest najhaniebniejszym ozynem w 
hlstorll Anglii. 

1 Wielkie fa bryki maszyn rolniczych 
powstaną w Poznaniu, Starołęce i Kutnie 

• Nowa linia koleiowa między Kielcami i Zabnem 
I 

WARSZAWA (PAP) - Szybko postępuje proces mechanizacji I uprzemysłowiony, pozbawiony do-
prac w rolnictwie. Wieś otrąmo,fe Oótas Więcej tn&SIYD rolniczych brych dróg l dogodnej łączności z 
najnowszych typów. miastem. Mieszkańcy wiosek, obok 

Wytwarzamy obecnie 4-lttołnie wł~ej maszyn rolnlcs,.ch nii: których rosną teraz nowe stacje ko-
prsed wojo-. lejowe, wiadukty i mosty, musieli 

dotychczas przebywać po 60 - 80 
km wozem, rowerem lub pieszo, aby 
dotrzeć do najbliższego przystanku 
kolejowego. 

Ponad 85 proc. robót na pierwszym 
odcinku linii kolejowej jest wyko-
nane. 

włąezenie (lako punktu nie uzitodnio­
nego1 sprawy paktu atlantvckieito i 
amerykańskfoli baz wojennych, ponie· 
waż sprawa ta tna szczeg61ni~ watne 
znaczenie dla lłkwłdacii napi~tel sr· 
tuacii w Europie. 

Przedstawiciel USA ,Jessup, doko­
nał, tak si4 sam wytazlł, „ptzeglądu 
svtuaćji", wvtworzonej na 1esji za· 
tłępców ministrów spraw zagranict· 
Dych, przedstawiając zupełnła 'Wypa­
czony obraz tej sytuacji. Nie potra­
fił on w §wym przef!lądzie obalić fak­
tu, te podczas 1tdy deteiracfa ZSRR 
wyraziła zjlodę na włączenia do po­
rzadku dziennei!o wszystkich bez wy­
jątku soraw. zf!łouonych przez dele­
gacie trzech mocarstw zachodnich, 
Jńóćarstwa te stawiai11, Związek Ra­
dziecki w syfttacil ńler6Wnąt1praw'l\io• 
nej śłrony, odrzucając ierto prof)otv· 
cie włączenia do porza.dku dzienne!lo 
(jako punktu nie uz~odnione~o) spra­
WV paktu- atlantvckleito i amervkań· 
skich baz wojennych. · 

Podobne oświadc„enie złotvli przed­
stawiciel Wie.lldei BrytA.ńii, Davies, i 
przedstawiciel Francli, Parodi. 

Gromyko wskazał na: całkowitą 
bezpodstawność oświ:tdczenla Jessu­
pa, że delel!acła Z~RR, domagając się 
przyjęcia . swei rfrooowcii w sprawie 
oaktu atlantvckie~o i l>.merykańskich 
baz woienych. hamuie oracę konfe­
rencii :rnsfepców mini~tr6w spraw za­
t!rnnicznvclt czterech moc:>rstw w 
Paryżu. My - oświadczvł. Gromvko 
- nie hamuiemv pracv konferencii. I 
Wprost przeciwnie, ost11.1nia nota rzą­
du radzieckieflo z 2(). czerwca br. 
stwierdza wvrainie k"nieczność kon­
tynuowania orac konferencii. 

Po przemówieniu Gtomvki, Davies 
złotvł w Imieniu deleJ!ecfi trzech mo· 
carstw zachodnich cńwladcHnie o 
odmowie rządów tych •mocl\rBł"I' kon· 
tynu owania watennej kon•e.rflncli 

Powołani• 
i>ośvliadczeflłe zastępców ministró 

- stwierdza to oświadczenie - po 
wznowieniu obrad, zgodnie z prol'O· 
zycfą zawart• w nocie radzieckiej l!! 
4 czerwca hr. dowodzi, iż kontv• 
nttówanie dy~kusii nie ma żadnef 
praktycznej wartości, 

,,Służby Spolecznei 
Walki z Analfabetyzmem• 

W zwil\zku z przerwaniem przn WARSZAWA (PAP) - Główna 
rz~dy Stanów Zjednoczonych, Wiei- komisja Społ4ttzna do w81ld s anal­
kiej Brytanii ~ Francji pracy ws-tępnej fabetyzmem postanowiła powołać w 
konieren4ilji przedstawiciel ZSRR zto· lecie br. tzw. „SŁUZBĘ ŚPOŁ'.EOZ· 
:tył o~wiadczenie, kł6rego treść poda- INĄ WALKI Z ANALll'ABE'l'YZ· 
my jutro. MEM". 

„DNI MORZA" 

Absolwenci Państwowej Szlwly Rybaków Mvrskic:h jako technicy • ttuwigaiurzy 
rybolów . .iwa morskiego odbyu10jq obecnie pr<daykę n'I kutrach PP i UR ,,Arka" 

i statku Hkolnym ,,Henryk Rutkowaki''. 
N'l. zdjęciu: Młodzi marynarze na pokładzie kutra w wolnej chwili po wachcie. 

(CAF fot. KotYearz) 

Nowocześnie wyposażone fabryki szeroką rozbudowę produkcji ma­
w KUTNIE, PŁOCKU, LUBLINIE szyn rolniczych. Podstawą tej pro­
i innych miejscowościach dostarcza- dukcji będą trzy zupełnie nowe fa­
ją coraz więcej nowych nieprodu- bryki, z których jedna powstanie w 
kowanych nigdy w kraju masżyn POZNANm, druga w STAROŁĘCE, 
rolniczych, ułatwiających prace i a trzecia w KUTNIE. Fabryka poz­
podwyższaJących plon. Traktor za- nań1ka nastawiona będzie na pro­
stępujący siłę pociągową wielu ko• dukcję wielkich kombajnów rolni­
ni jest coraz częstszym zjawiskiem czych, snopowiązałek ciągnikowych 
z- równo na polach indywidualnych oraz nieznanych dotąd w Polsce 
chłopów, jak i w gospodarstwach młocarń o wiele trwalszych l bar­
zespołowych. W oparciu o wzory dziej wydajnych. 

~ Przebieg subskryPcii w -Łodzi • I 
wysokowydajnych maszyn, dostar- KIELCE (PAP) ~ Jedną z dzie­
czanych nam przez Związek Radzie- ~iątek wielkł~h inwesty<;ji jest bu­
cki, produkujemy i dostarczamy wsi dawana obecnie arteria komunika­
jUŻr:,Ponad 10 nowych rodzajów ma- cyjna - 90-kilometrowa 1iJ.11a kole­
szyn przystosowanych cjo pracy z jowa pomiędią Kielcami 1 21.bnem. 
traktorem. . "" , . I TęreD;Y, wśród któ;rych bi.egną nasy-

(Da.I.ny ciąc ze str. 1) 

Plan 6-letnl przewiduje dalszą py nowych torów - 1o obszar nie-

ru swej . pałdpły~t.J .f obywa'4!1-
skiej postawie. 

Jako pierwsza ukończyła dekla­
rclwanłe wieś Kucl'lly. ,,. " 

O 1006 ZŁ WIĘCEJ 

Strajk W'e Włoszech 
objął wszystkich pr~cownik6w pa6słwowych 

RZYM (PAP). - W piątek rano I ma ftlldlomej skaM płac, która w 
rozpoca:ął się Z4-godzinny strajlt obłiiczu wzrostu kOS0tów utrzyma.n:ls 
włoskich praoownlk6w p86stwo- &t.aia 91~ kond0C7Jl1Qścią, jak równ1et 
wycb; W stra;Jku biorą udział pra- doratnego, l)J.'Teyllajmndej cu.ęściowe-
ownicy państwowi w ea~h Wio- go l!'Zedtomperisowandę ostatnied 

Ezech nieuleżnie od preynaletnośel rzwyżki cen. 

BmLIOTEKA „Gł.OSU JlOBOTNICZEGO• 
zw~oweJ. Powodem sbra}ku jest Strajk obejmule wszys1k!e kate­
nieustępliwe. st.enowiBko rządu ~ gorie pracowników państwowych. 
bee uprawnaon~h postulatów pra- Jest t.o j'UIŻ drugi ogólhokra·jowy 
cowruczych w sprawie wpromdze- 24-godzinny lltrajk włoskich pra­

cowników państwowydi w aiągu 
ostatnich ar.eścllu tygodni. 

' rot ZA KlrL~ DNI ukarż;e &ię w ramach na&ej Biblioteki 
dwutomowe wydanie książki 

Na marginesie 

Jaki pan - taki kram 
Oto podane wyniki prus fTanc.ruki 

&ygadnik „Tribune du Naricms" pewnej 
ankiety przeprowallz"onej w$r6d GmeT)"" 

kańskich' studentów. Pyla1'ia dotrcsrłr 
wylqcznie geografii. 

- Jaka jest ludno§~ SlalMSlo Z}edrio-­
esonych? Mniej nii polt>WG saudentów 
ma cyfrę w przyuliteniu. Rl?$m nie ma 
o niej pojęcia. Niekt6rsy wymie11ili łllf­
frę 500 milionów. 

- Jak się ~i'l !hm~· poloione 
na wybrzeżu adantyckim? 5 proc. 3tu­
dent6w pr>trafiło dać odpowie1U na ło 
pytanie. 

- Co to je8t dlugośó i s:r:eroko§ć geo­
graficzna? Tylko polowa studentów br­
ła w stanie wyjaśnić io pojęcie. 

- Co to jest cieśnina? To jltć bylo 
stanowczo za srudne 'pytanie jak na po­
ziom amerykań3kiego 1tudenta. St,qd 
sa,k fantazyjne odpowiedzi jak np. cie§· 
nina jest to pas ziemi otoczony .gorącą 
wodą. 

Równe trudności nastręct t odpo­
wiedź na pyronie: co to jest przesilenie 
dnia z nocą? Jedna z odpowiedzi 
brzmiała: ]esi to duźe kolo nad naszy~ 
mi głowami. 

Tylko 5 proc. studentów pił traf ilo po­
wiedzieć, gdzie jest polotona ]ugo3ła· 
wia. Wielu atuclentów było :ulania, śe 
Jugosławia 11piaduje z Boliwiq, Belgią 
Egiptem, Portugalią, Mandturiq, czy JIG• 
wet Kanadq. 

Czyź właściwie możrna im ai~ dzlwió, 
skoro pr:ed pr;es:lo 30 laty pewien 
premier angielslci nazwiskiem Llor4 
George, twierdził śe Galicja leży.„ w 
Hiszpanii, Czyś można im aię dt:iwić, 
skoro dzisiejłi politycy amerykańscy u­
ważają, źe np. Turcja czy Grecja sq pań­
słwami atl.antyckimi i w swiqzku % tym 
wciqgajq te kraje do agresyµnego blo1cu 
llGństw adaniyckich. „ 

p. t. ŚLADA'MI PRZESZlOŚCI 
pióra FIODORA SAMOJŁOWA (11' obec pr%erwf w komunikacji 

telef onic:nej spowodowanej straj­
kiem ograniczamy się• powyżej do 
materiału, :«wartego t11 doniesie-
11iach „mcrirłYcla.J. 

Prenumeratorzy ł Czytelnicy „Głosu Robotnjczego" będą mogli 
nabyć tę piękną książkę za pośrednictwem PPK „Ruch" w cenie 
2 zł. 40 gr. za t.om. 

AGRESOR NIE ZDEJMUJE PALCA Z CYNGLA 

Podżegacze wojenni, mlsno wcią~ rosnącego na· 
cisku mas ludowych, nie chcą z rąk wypuŚciĆ na· 
rzędzia przygotowania wojny. Stanowisko to zna­
lazło jakże jaskrawy wyraz na paryskiej konfe­
rencji zastępców ministrów spraw zagranicznych, 
gdzie przez przeszło 3 i pół iniesiąca delegaci 
mocarstw zachodnich uporczywie sprzeciwiali się 
włączeniu do porządku obrad konferencji czte· 
rech sprawy paktu aHantyckiego, 

Zerwanie konferencji paryskłej tak 11zasadnil 
z całym cynizmem jeden z przedstawicieli mo· 
carstw zachodnich, delegat brytyjski Davies: 
„Kontynuowanie dyskusji nie~J>rzvniosłoby tadne­
go praktycznego pożytku". Nie przyniosłoby po­
żytku amerykaóskim itnperia.łit;tom, gdyz stwana­
łoby możliwość rozładowania napięcia międzyna· 
rodowego. A tego podpalacze świ$ła n.ie uwda­
;„ za pożytek. 

Czym wvtłumaczy6, te mocarstwa zachodnie 
tak długo zwlekały z tym,, na co mieli, trudną 
zresztą do zamaskowania, ochotę od pierwszej 
chwili konferencji, ba, nawet (!.rzed jej rozpoczę· 
ciem. Odpowiedt jest jedna. Zdail\ sobie oni do­
skonale sprawę z siły, jaki\ przedstawia światowa 
opinia publiczna. 

A poza tym - co zresztl( niejednokrotnie pod­
kreślała prasa reakcyjna - były wybory we Wło­
szech i we Francji, w dwóch krajach atlantyckich. 
Amerykańscy imperialiści po prostu nie mogli 
pozwolić sobie aa. luksus zrywania konferencji w 
przeddzień ~powiadania się dw6ch narodów, które 
w olanach Waszyngtonu odfrywaia. tak dub, rolę. 

We Wioszech i we Francji wysiłki Waszynfl· 
tonu zmierzają w jednym kierunku. We Włoszech, 
gdzie wynik wyborów podziałał na nich, jak zim­
'ny prysznic, gdzie - jak oświadczył sekretarz 
generalny chadecii - Gonelła, „socjal-komuniz.m 
okazał się żelazną potęgą" - amerykańscy impe· 
rialiści czynią wszystko, \ly skłonić chadeków do 
pogłębienia w~półpracy z faszystami i utworzenia 
wspólnego rządu. 

„Rozstrzygając[ wyłom we froncie komuni­
.stycznym nie uda się" - ze smetkiem stwi'erdz:i 
zachodnio-niemiecki dziennik „Kolnische Rund ­
schau", oceniajłi.c wyniki wyborów francu~kich 
Amerykańscy imperialiści zdają sobie sprawę, że 
ukradzenie komunistom 62 mandatów nie zmieni 
faktu, te głos narodu francuskiego ma decydując~ 
inaczenie. 
_ Fakt, ze Komunistyc;zna Partia Francii, zdoby­
wając pońad 5 milionów, tj. 26,6 proc. ~łosów 
otrzymała tylko 16,2 proc. mandatów. pozwala na­
dać francuskiemu Zl!romadzeniu Narodowemu 
jeszcze bardziej reakcyjne, jeszcze bardziej pro· 
amerykańskie oblicze, ale nie osłabi wrogiei!;o sto· 
sunku narodu francuskiego do polityki atlnńtyc· 
kiej. Przeciwnie, ieazcze J!o wzmoże. 

Dopomóc faszyzmowi we Włoszech i Francji -
oto zadanie, jakie stawiają ·aobie obecnie arnerv· 
kańscy imperialiści, w myśl wytycz!lych pakt11 
atlantyckiego. 

Realizowanie tych wytycznych prze;awiło się 
również w podpisaniu w Londyn.ie- przez sygnata­
ńuszy paktu atlantyckiego układu, na mocv któ· 
rego „siły zbrojne jednego z państw atlantyckich R. 

- powfed.złał na sall:ońcsenle ~ 
Wieteska - ab-, w uaaw.eJ pnlnle 
nie ~abrakło ani jednefO ebłopa na 
JJ.śrh •u~Jr.r.rbeoC6w NarodoweJ P•· 
iYeakł. 

ZPW IM. BAllLICIUEGO 
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Pomyślna realizacja pożyczki 
Wspólnq. sprawa miasta i wsi 

Stefan Jędrychowski 
Niedawno naród polski w Naro­

dowym Plebiscycie Pokoju wypo­
WiJdział się przeciwko knowaniom 
podżegaczy wojennych, za pokojo­
wym rozwojem gospodarczym i kul­
turalnym wszystkich narodów świa­
ta, za zawarciem paktu pokoju 
przez wielkie mocarstwa. Wypowie­
dział się tak jednomyślnie dlatego, 
że cały nasz naród pragnie w spo­
koju' prowadzić twórczą pracę, roz­
wijać swoją pokojową gospodarkę, 
wzbogacać dorobek kultury narodo­
wej. 

Już pierwsze dni subskrypcji Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski wykazały, że naród polski z głę­
bokim zrozumieniem i z gorącym 
patriotyzmem przyjął uchwałę Ra­

Zastępca przewodniczącego , 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 

dy Ministrów 0 rozpisaniu pożyczki. si tylko 7 proc., chociaż udział rol-
Robotnicy i pracownicy umysłowi, nictwa w tworzeniu i realizacji do­
wszyscy bez wyjątku, biorą udział chodu narodowego wynosi blisko 30 
w subskrypcji i nierzadko, w zrazu- proc. Jednocześnie budżet państwo­
mieniu wielkich celów pożyczki, WY świadczy ogromne sumy na po­
przekraczają ilość dniówek, zaleca- trzeby wsi. Tak np. w ciągu jedne­
nych przez Centralną Radę związ- go roku 1950, państwo włożyło w 
ków Zawodowych. Subskrypcja w meliorację (nie licząc melioracji w 
zakładach pracy w miastach dobie- państwowych gospodarstwach) 

mym umożliwią przyrost wartości 
produktu społecznego. Dlatego też 
państwo daje nie tylko pełną pew­
ność zwrotu sum pożyczonych, ale 
może ofiarować subskrybentom 
znaczne korzyści w postaci premii, 
czerpiąc je z części wartości, które 
zostaną przez pracujących wytwo­
rzone dodatkowo w rezultacie in­
westycji sfinansowanych z pożycz­
ki. 

I dlatego też cały nasz naród 
jak jeden mąż winien przez czynny 
udział w subskrypcji pożyczki po­
twierdzić swoją wolę zachowania 
i obrony pokoju, swoją wolę dal-
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w dni svbskrypcii 

go już ·końca. Klasa robotnicza jesz- 130 milionów zł, wydatkowało na 
cze raz wykazała swe głębokie przy- oświatę rolniczą - 138 n;.ilionów zł, 
wiązanie do Polski Ludowej, swój W postaci dopłaty państwa na elek­
entuzjazm i swoją ofiarność, dała tryfikację wsi wieś uzyskała 88 mi­
jeszcze jeden dowód świadomości lionów zł, niezależnie od *>złożenia 
swej roli, jako kierowniczej siły na- na raty pozostałej części kosztów 
rodu. elektryfikacji, w postaci dopłaty 

państwa do nawozów sztucznych -
Akcja subskrypcyjna ogarnia co- 547 milionów zł. Kredyty krótko­

raz szersze Połacie kraju, przerzuca terminowe i inwestycyjne, udzielo­
się na wieś. Coraz bardziej masowo ne przez państwo indywidualnym 
subskrybują pożyczkę chłopi polscy. gospodarstwom chłopskim wyniosły 
Chłopi polscy wiedzą i pamiętają w roku 1950 - 563 miliony zŁ Są 
dobrze, co zawdzięczają oni soju- to tylko pojedyncze przykłady. A 
szowi z klasą robotniczą i Polsce przecież wieś w ogromnej mierze 
Ludowej. Porównując swoje poło-' korzysta z wydatków bieżących i 
żenie z położeniem chłopów w Pol- inwestycyjnych państwa na oświa­
sce przedwrześniowej, z. położeniem te, szkolenie kadr, kulturę, ochronę 
chłopów w krajach kapitalistycz- zdrowia, kulturę fizyczną i pomoc 
nych, nie mówiąc już 0 koloniach, społeczną, które razem wzięte , sta­
łatwo mogą stwierdzić, ·co rządy lu- nowią w roku 1951 - 16.336 milio­
dowe dały wsi polskiej i od czego nów zł, czyli Sl,5 proc. wydatków 
ją wyzwoliły. w miejsce wyzysku budżetowych. Wieś także posiada 
obszarniczego i ucisku policyjnego znaczny udział w korzyściach, wy­
państwa faszystowskiego, jakich do- mka,jącyeh ii wydatków państwa 
znawać musiała przed wojną, obec- na rozwój gospodarki narodowej, 
nie wieś polska przeżywa rozwój które w samym tylko budżecie, nie 
gospodarczy i kulturalny w opar- licząc sum pochodzących z odpisów 
ciu o pomoc miasta, o pomoc klasy amortyzacyjnych wynoszą 21.143 
robotniczej i państwa ludowego. miliony zł, co stanowi 40, 7 proc. 
Małorolni i średniorolni chłopi są ogółu wydatków budżetowych. 

Pożyczka przyczyni się do wzro­
stu potencjału produkcyjnego Pol­
ski, a tym samym powiększy siłę 
naszego państwa l naszego narodu, 
przyczyniając się w ten sposób tak­
że do umocnienia sił pokoju w 
świecie. 

szego niepowstrzymanego rozwoju gospodarczego Polski Ludowej. I W ZPW im. Waryńskiego mlodziezowa brygada im, Kowalewa pierwsza prey-
(„Trybuna Ludu") stqpiła do po.lpisywania Narodowej Pożyczki Rozbudowy Sil Polski. 

.Sześć warunków zwycięstwa 

tą warstwą społeczeństwa ludowe- Pożyczka jest wspólną sprawą 
go, która obok klasy robotniczej i wspólnym dziełem miasta i wsi, 
odniosła największe korzyści nie robotników, chłopów i inteligencji 
tylko polityczne, ale i ekonomiczne pracującej, całego narodu polskie­
na skutek obalellia rządów kapita- go 
llstów i obszarników. Ziemia z re- Subskrypcja pożyczki jest ko­
formy rolnej i w ramach osadnfc- rzystna w najszerszym znaczeniu 
twa na Zachodzie, radykalne zole- tego słowa jest korzystna i z punk­
aenie dęźaru długów, kredytowa tu widzenia osobistych interesów 
pomoc państwa w zakupie inwen- subskrybenta. Sumy uzyskane z po­
tarza, nawo'd>w: sztucznych i zlar- życzki nie zostaną zmarnowane, zu­
na siewnego, zlikwidowanie przed- żyte nieprodukcyjnie, czy przezna­
wojennych tzw. nożyc cen, które czone do zatkania dziur budżeto­
były fo!"IDłł wyzysku pracuj!lcych wych, jak to się dzieje w krajach 
chłopów przez wielki kapitał mono- kapitalistycznych. Nasz budżet jest 
polistyczny, podnoszenie. przez pań- w pełni zrównoważony, zawiera 
stwo wsi na coraz wyzszy poziom nawet nadwyżkę. Wykonanie bud­
gospodarczy. l kulturalny przy po- żetu w ciągu ubiegłych · pięciu !nie­
mocy wielkich n~kład?w łożonych sięcy wskazuje na pomyślny prze­
na si~ komunik~cyJną, rozwój bieg dochodów budżetowych, które 
przemylhl produkującego. dla rol- w ok. 80 proc. ~ z gospodarki 
ni~ naw~. sztu~e i . maszyny uspołecznionej i na utrzymywanie 
rolnicze, rozwoJ oświaty. i kul~ się wydatków budżetowych w prze­
wsi. or~ ochronr zdro~a. ludn?ś~ widzianych granicach. Waluta na­
wie3skieJ, rozwoj wieJskiej SU!CJ. sza jest mocna, a obieg pieniężny 
bandlow~j i .drobne~o P:zemyslu mniejszy niż 0 tej samej porze w 
- oto ~e ~aJąca. konca lista tych roku ubiegłym, mimo ogromnych 
k0f'Z'1ŚCJ, któ~e daJą w~i rządy l~- inwestycji i wzrostu produkcji i 
dowe. ~acu1ący chłopi roz1;1mie3ą! obrotów. Nasza pożyczka nie jest 
~obnie jak i klasa roboti;Ucza l pożyczką słabości gospodarczej, jest 
~e warstwy .narodu polskiego, ż~ ona pożyczką siły gospodarczej, jest 
pozyczka służy ogólno~arodowe.J ona potrzebna po to, aby jeszcze 
sprawie, wzmacnia ona siły • Pols~, bardziej rozwinąć i wzmocnić siły 
przye2!111a się do p~śpieszema naszego kraju, aby przyśpieszyć 
rozwoJU przemysłu I rolnictwa, do budowę i uruchomienie nowych ko­
lepszego zagospodarowania Ziem palń, hut f fabryk, linii kolejowych 
Odzyskanych, do przyśpieszenia i dróg, naszej floty morskiej i por­
odbudowy i rozbudowy Warszawy. tów, chłodni i elewatorów, magazy-
Państwo ludowe świadczy dziś nów i detalicznej sieci handlowej, 

nierównie więcej dla wsi, więcej szkól i wyższych uczelni, żłobków 
wydaje na podniesienie rozwoju go- i przedszkoli, ośrodków zdrowia i 
spodarczego i kulturalnego wsi, niż szpitali, miast i osiedli. Wpływy z 
wynosi udział wsi w ponoszeniu Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
wydatków ogólnopaństwowych. U-( Polski pójdą przede wszystkim· na 
dział podatku gruntowego w docho- powiększenie i przyśpieszenie In­
dach budżetowych państwa wyno- westycji produkcyjnych, a tym sa-

(W 20 roc:nicę przemowiema sów, wymagających ccżego nakładu 
towarzy$za Stalina: „Nowa sy- pracy fizycznej. „Mechanizacja pro­
iuacja - nowe zadania budoumic- cesów pracy - mówił towarzysz 
tmi gospodarczego"). Stalin - jest tą nową i decydującą 

23 czerwca 1931 r. towarzysz Sta- siłą, bez której niemożliwe jest 
lin wygłosił na naradzie działaczy utrzymanie ani naszego tempa, ani 
gospodarczych przemówienie, które nowej skali produkcji"*). 
miało ogromne znaczenie teorety- W myśl wskazań towarzysza 
czne i praktyczne. Odegrało ono Stalina, państwo radzieckie w okre­
wyjątkową rolę w walce narodu ra- sie stalinowskich pięciolatek zreali­
dzieckiego o zbudowanie socjaliz- zowało z powodzeniem zadanie za­
mu w ZSRR. pewnienia siły roboczej przedsię­
Był to okres, w którym kraj ra- biorstwom, wychowało wielomilio-

dziecki pod kierownictwem partii nową armię wy'.kwa:l'ifikowanych 
bolszewickiej realizował zadanie robotników. 
socjalistycznej przebudowy wszyst- Poważne su~sy osiągnięto w 
kich gafęzi gospodarki narodowej dziedzinie realizacji drugiego posta­
na bazie nowej techniki. W ZSRR wianego przez towarzysza Stalina 
budowano tysiące ppedsiębiorstw; zadania w dziedzińie mechanizacji 
powstały zupełnie 'howe gałęzie najcięższych procesów produkcyj­
przemysłu .- przemysł budowy ma- nych. W przemyśle węglowym, 
szyn precyzyjnych, traktorów i sa- hutn!!.Cflym, naft.owym, tartacznym 
mochodów, przemysł lotniczy i in. I i ilnnych gałęziach wymagaijących 
RozszerzB?O i rekonstruowano stare dużego wys:iłku fia:ycznego 11.meeha­
przedsięb1orstwa. nlzowano już prawie wszystkie ro-

W rolnictwie odbywał się proces dza!je praoc. • 
łączenia drobnych gosJ?odarstw in- „Ale dokonanie zaciągu robotni­
dywldualnyeb w wielkie zmechani- ków - mówił towarzysz StaJJn w 
zowane ~ospodarstwa. zespołowe. r . 1931 - nie oznacza jeszcze, że 
Aby rozwiązać skomplikowane za- zrobiono wszystko". Należy jeszcze 
danie rekon~trukcj~ całej gospodar- ustabilizować ich w fabryce, zli­
ki narodoweJ, należało wzmóc tern- kwidować płynność siły roboczej 
po uprzemysł?wienia, zmienić me- zapewnić przedsiębiorstwu stałe ka~ 
tedy kierownwtwa go~podarczego. dry. Jest to możliwe do osiągnię­

w. swym P:zemówiemu towarzysz cła - za.rznacrzył . to'W'a!'Zvsz Stalin -
Stali~ <!kreślił. główn~ zasady boi- drogą racjonalnej orga.llimacji plac, 
szewicki~go. kierowructwa przemy- drogą skasowania praktyki zrów­
słem SOCJalistyc~YID: . . nywania płac (tzn. „urawn.Uowki"), 

Jednym z. ~aJwazn1e3szych pr~- drógą dalszego polepszenia zaopa­
blemów SOCJal1stycznego budo~- trywania i warunków mieszkanio-
ctwa . b~ła sprawa zapewruema WYCh robotników. 
~siębiorstwom przemysłowym . Towarzysz Stalin wykazał, że je­
s1ły robocz~j. W tym okresie prze- dyii.ie sruszną rz.asadą opłaty za pracę 
stały istnieć w ZSRR ~rzyczyny w przedsiębiorstwach socjalistycz­
au~matycznego. d?pływu siły ~obo: nych jest opłata według ilości i ja­
cz.eJ ?o przeds1ęb1ors~, pome~az kości pracy. Znaczy to, że powinno 
zlikwidowano bezrobocie, podwazo- się uwzględniać różnicę · d 
no u PQdsta~ ro~arstwienie pracą wykwalifikowaną a :fe~~ 
chłopstw.a na wsi, a więc pokonano kwalifikowaną, między pracą cięż­
nędzę maso~ą, k~óra wypędzała ką i lekką. Praktyka zrównywania 
chłopa .~e wsi d? rmasta. płac hamuje proces podwyższania 

R<>ZW'lJ~jący się przemysł zaczął kwalifikacji robotnika i pozbawia 
odczuwac brak rąk roboczych. go bodźca i perspektywy doskona­
Trzeba było. o_d samorzut!1ego do- lenia się. 
~ przeJś<: do zorgaruzo~ego Wypełniając te wskazania Stalina, 
ze1:ciągu robotników dro.gą ~owLza- partia bolszewicka i naród radzie­
wieranych przez; 01r~a~c3e ~ospo- cki zwalczyły płynność siły robo­
da.rcze z kołcho~a:-i1 1 kołc~o7.mka- czej w przemyśle ZSRR. w ZSRR 
nu. Na to wł~rue zwrócił uwagę określa się i reguluje płace w try-
towarzys1 Stalin. bie planowym, przy czym ust I · 

P?. ~•ugie, należ~lo natychmiast wysokość płac, bierze się pod au~= 
przc3ść efo zmechanizowania proce- gę poziom rozwoju sił wytwórczych 

---~---~---~~~---~---~---~---~~---~~---~~~~~ 

kraju, maaz.enie dalllej gałęzi pro­
dukcji, wyekwipowanie techniczne 
i warunki pracy, kwalifikacje ro­
botników i inne okoliczności. 
Podstawową formą płacy w 

ZSRR stała się płaca akordowa: im 
więcej wyrobi robotnik, tym więcej 
dostaje. W ZSRR systematycznie 
wzrasta dobrobyt mas pracujących. 
Fakt ten znajduje wyraz we wzroś­
cie dochodu narodowego i globalne­
go funduszu płac, w zwyżce real­
nych płac, systematycznej zniżce 
cen oraz w prowadzonym na coraz 
szerszą skalę budownictwie miesz­
kaniowym. 

Trzecim z kolei wymienionym 
przez towarzysza Stalina warun­
kiem rozwoju przemysłu radzie­
ckiego było: Zlikwidować brak od­
powiedzialności osobistej, ulepszyć 
organizację pracy, właąctwle roz­
'mieścł6 siły w przedslęblorsłwłe" 
Bez spełnienia tego warunku nie­
możliwe jest poważne zwiększenie 
wydajności pracy, podwyższenie ja­
kości produkcji, troskliwy stosunek 
do maszyn i narzędzi. 
Postępując w myśl wskazań sta­

linowskich, pracownicy przemysłu 
socjalistycznego osiągnęli wielkie 
sul«:esy na polu organimcji pracy. 
Zna1arrlo to wyraa: w :racjonalnej 
eksploatacji urządzeń, wykorzysta­
niu surowców, energid elektrycznej 
li pali·wa, w zl!ikw.idowran1lf.u braku 
odpowiedzialności osobistej, wzmo­
cnieniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, -w śOisłym pme$1:11:"1.egaa:iliu 
zasady jednolitego kierownictwa 
ja1:t również w potężnym rozwoj~ 
róznorodnych form socjalistycznego 
współzawodnictwa i jego wyższej 
formy - ruchu stachanowskiego. 

Dalszy rozwój przemysłu, rekon­
stTukcja wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej wymagały stwo­
rzenia własnej inteligencji W)'twór­
czo-technicznej, własnych sił kie­
rowniczych w przemyśle. 

„„.Kra(f nasz - mówdł towarzysiz 
Stalin - wszedł w taką fazę roz­
woju, kiedy klasa robot.nłcza musi 
stworzyć sobie swoją własnłl Inteli­
gencję wyłwórczo-technJczną, zdol­
ną do obrony jej interesów w pro· 
~ukc;ji, jako interesów klasy panu­
Jące]''. 

W krótkim czasie uczyniono zadość 
te1;Ilu czwartemu z kolei stalinow­
skiemu warunkowi zwycięstwa. Już 
w r. 1939 na XVfll Zjefdz.ie WKP(b) 

towarzysz Stalin mógł powiedz!~: 
„ ... Powstanie tej nowej, ludowej, 
socjalistycznej inteligencji jest jed­
nym z najważniejszych WYDików 
rewolucji kulturalnej w naszym 
kraju". 

W r. 1950 ogólna liczba specjali­
stów zatrudnionych w gospodarce 
narodowej wzrosła o 84 proc. w po­
równaniu z rokiem 1940. Na wyt­
szych uczelniach studio\'i'ało w 
1950-51 r. 1.247 tysięcy osób. 

Towarzysz, §talin wskazywał jed­
. nocześnie na konieczność zmiany 
stosunku do starej, bUTźuazyjnej 
inteligencji wytwórczo-technicznej, 
podkreślając, że należy śmielej 
przyciągać ją do pracy, wykazywall 
wobec niej więcej troskliwości. Na­
ród radziecki, radzieccy działacze 
gospodarczy uczynili zadość rów­
nież i temu piątemu z kolei warun­
kowi. 

Wreszcie szósty warunek stali­
nowski: „Zaszczepić l utrwalł6 sa­
sadę opłacalności gospodarfteJ. 
podnieść nagromadzanie WewDłlłn 
przemysłu". Aby rozwiązać to za­
danie, należało stosować . ścisły re­
żim oszczędności, maksymalnie re­
dukować meprodukcyjne wydatki. 
realizować wszechstronną racjona­
lizację we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej. Realizacja 
tego warunku stała się najważniej­
szym czynnikiem przedterminowe­
go wykonania planów pięcioletnich 
i przyśpieszenia tempa uprzemysło­
wi enia kraju. 

Przemówienie towarzysza Stalina 
„Nowa sytuacja - nowe zadania 
budownictwa gospodarczego" u­
zbroiło naród radziecki w bolszewi­
ckie metody kierowania gospodar­
ką. W myśl wskazówek wodza na­
ród radziecki w ciągu niebYwaie 
krótkiego okresu historycznego 
pmeistoczył swą ojallyznę z kraju 
rolniczego w potężne mocarstwo 
przemysłowo-kołchozowe, odniósł 
zwyc;ięstwo w drugiej wojnie świa­
towej, wspaniale wykonał powo­
jenny plan pięcioletni. 

. M.~WA 
kandydat nauk ekonomicznydl . 

*) J. S'W!in. Zagadniema lelli!*-
mu. • 

Wyd. „Książka" 1949 r„ str. 311 
(Wszystkie cytaty w dalszym 
ci~gu artykułu podano wg. te­
goz samego wydania - :;tr. 309 
- 326). 

R 6w:ieśnicy Janka Murtykanta bmęll po siedem 
wiorst do szkoły, w ś:ndeg i zawieruchę. I co to 

była u.a ~ola. Kurna chaifla., gdaJie tłoczyły się :ze so­
bą ,,klaSy". lYkóz pdsał na szybach dlzdwne, zaozairo­
wane kwtlaty, a gnz.yb ~ SWQje kwiiaty po kątach. 
Grzyb i próchno. A gdy zaśpiewaly skowronki, szko­
ła się kończyła. Tim.eba byłQ prrr.eci.eż wyganiać c:udizą 
krowę na pastwtlsko, trrz.eba było doglądać tirTzech cllu­
derlawYCh matczynych gąsek, żeby nie weszły w 
pański zagon, bo wtedy bieda. Gęsi zajmie pan eko­
nom i pożegnaj stlę z buoiętaani na 7limę. 

MŁODSI BRACIA ,,ARTEKU'' NA ł..EWO IMOS!l', NA PRAWO SZKOŁA... 

Na ~ewo rob?tnicy upiększają most nad srebrzys­
tą Pilicą. Na piasku plaży, który przypieka małe 
stopki dzieciarni, aż się roi od Janków i Halinek z 
Łodzi, Wa~sza!"Y, Pabianic i Zgierza, zanurzają nogi 
':' .rzec~, s1ad~Ją ~ad ~rzegiem, łączą się w chóry i 
sp1ewaJą. Zb1eraJą kwiaty na łące, w lesie. Tańczą, 
skiaiazą. A przy tym trzyma się każda Marysia azy 
Danusia s~?jej wychowawczyni, jak matki. Porzą­
~k przec1ez musi być! 

Gdy zaśpiewały skowronki, trzeba było iść poma­
gać ojcu czy matce przy pylonce, przy grabieniu, 
przy odrobku u wiejskiego jaśniepana czy wielmoż­
nego półpanka. Gięły się chude plecy dzieci, okry­
tych łachmanem zgrzebnej koszuliny. 

JADĄ WOZY Z DZIECMI 

Józki, Jaśki i Franki przestały biegać siedem ki­
loanetrów „na naukę". Już nie te czasy! Ho-ho, a od 
czego jest Samopomoc Chłopska? Ralnkiem zaprzęga-

„„.a nas:re mamus1e pracują w Odsiei6wce w Łodri" 

ją na przemian wozy: dziś Grzelak, jutro Wojcie­
chowski i tak oto wesoło, z hukiem i śpiewem wiozą 
dzieci z całej wsi do szkoły 

A i szkoła podeszła do wsi bliżej. Budują się pięk-

-

ne, o~azałe ~udynki szkolne. Trzeba zobaczyć na 
wł~sne ocz~, Jaką to szkołę postawili chłopi w Ujeź­
dzie' ?lY Gliniku. Kito by tam fl.11."eGZtą rz.Hcrz.ył te pięk­
ne p1ę~~we gmachy, które raz Po raz wyskakują 
znad 1inJ.i horyzontu jak milowe słupy wiedzy i pos­
tę~u.. Z okna jednej szkoły zobaczysz drugą. Czer­
wiemą murów i dac~ówek opasują naszą ziemię, 

A przy szkołach boiska. Jest piłka nożna jest siat­
kó~ki;. Klas! „biją się" zawzięcie o „gole''· Nie pasą 
panSkich krowek chłopcy z Bukowa, nie orzą z oj­
cem pola, bo od tego jest traktor. Dziewczyneczki nie 
podbierają pokos~w, bo to snopowiązałka sama dziś 
zrobi. Józki, Jaśki i Franki uczą się w jasnych, czys­
tych i widny,ch szkołach. To ich prawo, radosne pra­
wo, które dała im Polska Ludowa. 

- Tak niedawno - mówi stara Mielczarkowa - a 
tyle się zmieniło na świecie. 

TEOFILÓW - RAJ DLA NAJMŁODSZYCH 
. Tuż pod spal~kim borem rozłożył się szeroko Teo­

filów, .dokąd dzieci przybywają co roku po radość i 
zdrowie. Czekają tu na nie śnieżnobiałe łóżeczka. 
Czekają kucharki i pielęgniarki, czekają młodziut­
kie „mamusie" - wykwalifikowane w sztuce bawie­
nia i wychowywani.a dl!lieci. Jedzenia w bród. Więc 
cały dzień pląsy i śpiewy, cały dzień spacery, gry i 
zabawy. 
~ wędrują dlzdeci'. drugą kolumną do Spały, n.ad 

Pilicę. Raz znów kr)ilZą po lesie przekomarzając się 
ze skrzydlatą rzeszą śpiewaków leśnych. Gdy zawę­
drują trochę dalej - jedzie za nimi drugie śniada­
nie, z mlekiem, z bułeczkami, z twarożkiem z węd-
liną. Do wyboru! ' 
Przyjeżdżały tutaj przed wojną wnuczki oana 

Mościckiego: panny Bobkowskie, przyjeżdżały „Wan­
dzia" i „Jagódka" _ Piłsud!;ikie. Przyjeżdżały małe 
SlllObki wypielęgnowane, wychuchane, „wa.żne", opro­
wadzane przez zagraniczne bony i nianie. Noszono 
nad nimi szerokie parasole c · 1 słońca. 

Dzisiaj na plaży nad Pilicą chłoną słońce i zdrowie 
p~ed.szkolaki z Łodzi, Warszawy, Pabianic i Zgierza. 
Dzieci robotnic ~ygłu odzieżowego, który tutaj 
urządził wspaniałe kolonie dla najmłodszych, dla 

~yc~, którzy jeszcze nie przekroczyli siódmego roku 
zyc1a. 

„MOJA !MAMUSIA PRACUJE W ODZIEZóWCE" 
- Moja mamusia pracuje w Odzieżówce - tłu­

maczy nam Hania Krzysztoporska. - W Odzieżówce 
w Łodzi. A pan zna Łódź? Mamy tam takie piękn~ 
przedszkole! 

- Znamy Łódź, znamy! Zaraz tam pojedziemy! 
- To niech pan pojedzie do mamusi i uściska ją 

od Hani 

Pod troskliwą opieką wycl1omiwczyń tak przyjemnie 
upływa cza$ nad Pilicq .•• 

V[ ślad za ~~ią i Zbyszek Kosiada prosi o przes­
łaru~ P5lzdr~wien d!a .. mamusi, co „także szyje w 
Odz1ezowce . „Odz1ezowka" to dumne słowo tak 
bardzo ważne dla Bożenki Fidelak, dla Janinki Do­
magalanki... 

-:- A ja je~ti;m warszawianką, a moja mamusia też 
szy3e w Odziezówce - tłumaczy Grażynka Kolińska 
-Niech pan nie jedzie do Łodzi, tylko do Warsza~ 

wy i pozdrowi mamusię l.„ 

I. nie ty~o dzieci odzieżówek mają tutaj swoje ko­
l~rue letni~. Oto w samym sercu Spały postawili tę­
gie dre~ane budynki kolejarze z Radomia i Lubli­
na. Sami tu preyjeżdtalń., by pomagać w budowie. 

* * • • 
Wid~eliśmy niedawno w dodatkach filmowych 

w~pan~ały Artek na Krymie, gdzie tysiące dzieci ra­
dzi~ckich spędza radosne wakacje. Nas jeszcze nie 
stac na Art~k. Dorabiamy się ciężką · pracą, wznosi­
!DY sz~oły, złobki, przedszkola. Jeszcze tyle tysięcy 
izb mJeszkalnych trzeba WYbudować jeszcze tyle 
fa~bryk trzeba postawić. Nie zrobi się' tego wszyst­
kiego od razu. 

Ale można przecież pojechać w niedzielę autobu­
~em .d? Spały, do Teofilowa. Wystarczy popatrzeć 
J~k Zf'J.ą ~ś dzieci robotników łódzkich. Wystarczy 
rowm:z wyJś.ć ~a miasto, za fabryczny Widzew i po­
p.atrzec na Łódz, aby serce rosło z zachwytu. Buduje 
się novv:a, wspaniała Łódź. Nowe, socjalistyczne mias­
to rośrue w naszych oczach. 

A nad tym morzem domów górują Stoki z osiPdlem 
Marchlewskiego, które wygląda jak obraz z bajJsi 
Czerwone domy i domki pną się pod górę, jak w .;:a~ 
lekich miastach - cudach, o których piszą w ksi ąż­
kach uczonych. A nad tą górą domów - wiecie- co 
wyras~ najwyżej_? Szkoła na Stokach. Wielki 
wspaniały P.ał~c, co sięga wysoko, jeszcze wyżej nd 
smukłego wiezowca, - s~oła, która, mówiąc stylem 
starych pisarzy - króluJe nad całą Łodzią. Szkoła 
na Stokach. 

Dziec~ robotnic z łódzkiej Odzieżówki żegnały nas 
w Teofilowie piosenką: „Tu rośnie dom, tam rośnie 
dom, z godziny na godzinę!" · 

HENRYK RUDNICKI 



Kończą się przygotowania 
do I Kongresu Nauki Polskiej 

Jan. Koprow&ld 

Spotkanie ·Tołstoja z Lelewelem 
Była wioena. Niebo jak kobalt. 

Pękały na ulicach kasztany, 
' Od blisko półtora roku trwają 
prace przygotowawar.e do Pierw&7..e­
go Kongres1,1 Nau:kll Polskiej, który 
odbedz:le si~ w dm'łlcll od 29 VI. do 
2.VII. 1951 r. w Wair.s7.a'W'ie. Prtace te, 

Prof. dr Stanisław Leszczycld organi08cyjnych nauki l PQwołanUl 
centralnej . instytucji naukowo-ba­
dawozej, którą będzie Polska Aka­
demia Nauk. zorganizowana na no­
WYCb zasadach ja:ko akademia ro­
bocza, oparta na sieci instytutów 
badawc:zych, 

gdy spotkali się w Brukaeli obaj f 

jeden - Polak, drugi - Rosjanin. 

. rz.aipocz~tkowane decyz.ją Komitetu 
J Ministrów do Spraw Kultury z dn. 
~ 13. II. 1950 r. o t>:Wołaniu Kong"C"esu, 
..(dobiegają jui końca i można poku­
~ sić sle o dpkonanle próby tch ~bi­
• lanąowa~ie. Dla objęc'ia mo7.liwie ! WSttystkfch galęz.I w iedzy prace 

przygotowawcze prowadzono w 11 
' sekcjach, podzielonych na 61 oo(jsek­
cjL 

, Zarówno struktura sekcji 1 pod­
~ 11ekcji, jak również Ich skł<Jd osobo­
, wy, obejmujący rrie tylko ci:ol0wych 
naukowców. lecz i wybitnych prak­
tyków. wyrażają zasadniczą trnden­
c>ję powi:p..a.ni.a. nauki z życiem naro­
du. 

szkołlł nowych form prac„ aa.oko­
wej, sprzyjając ich wprowadzeniu 
i ro~wszechnienlu, Niewątpliwie 
do nich należy zaliczyć 11powszech­
olenle meiod pracy zespołowrJ. C"o­
raz ściślejsiz.a staje &ię w ska.li kra­
jowej współpraca naukowców w o­
brębie poszczególnych dziedzin oo­
uki, po przełamanl'l.I głęboko dotych­
czas w Polsce zakorzenionego, a 7.le 
ro<zumianego indywidualizmu nau­
kowców. 
Zespołowa metoda prac prowadzo­

nych przed Kongresem wykazała, ie 
wszechstronna dyskusja ttieruje 
uwagę badaczy na nowe tory, wvsu­
wa nowe problemy, prostuje błędy 
i przyspiesrz.a wymianę dośw1adaeń . 
W \\rielu dyscyplinach e.roeumtano 
także korzyści plym1ce ze stosowa­

Prace przygotowawc7..e m!aly o- nia krytyki J samokrytyki w p:-acy 
gromny zasięg i zaktywizowały naukowej, mających duże znaczenii: 
świat n;łukowy w Polsce. Wzięl i ze względu na podkreślenie nowej 
w nich ud:r.iał nie tylko cdonkowie roll uczonego _ odpowiedz.ialnego 
sekcji i pod,;ekcji w liczbie około preed społeczeństwem 
850 osób. a le na skutek ogromu za-
dań stojących przed Kongresem. Dorobkiem ostatecznym ·prac 

.Prawie ws.zystkie pod~ekcje podz.le- prwdkongresowych jest 60 referatów 
. \lily sJę na sze~eg problemowych grup podsekcyjnych oraz 11 !lekcyjnych, 
f roboczych (ogółem było ich około 300), w których dokonano oceny dotyi;h­
f :w których wzięło udział ponad 2 OOO czasowego ro.zwoju i obecnego sta­
l naukowców i praktyków. Można po- nu nauki polskiej, oceny jej potrzeb 
f ,wjcdz!eć, ze prawie wszyscy pt1wa- i braków, omówiono rolę nauki 
żniejai. pracownky naukpwi w Polsce w nowym ustroju spolec::mo-gospo­
byli rta.a.ngażowani w pracach przy- darczym, jej udział w realizacji Pla­
gotowawczych do Kongresu. w to- nu 6-letniego, co pozwoliło na ust.a­
kll tych ~~ac odbyto około 700 po- lenie głównych kierunków dal:;:-.ych 
s~-edzeń sekcji i podsekcji, nie licząc zadań. WS<lystkie te zagadnienia be­
posiedzeń grup problemowych po- dą referowane i omawiane na Kon­
mocnlc.zycb., dokonano licznych wi- gresie, zarówno w ogólnej dyskusji. 
zytacjl i ob,iazdów terenowych pła- jak i w poszczególnych sekcjach. 
cliwek badawczych, CJiPrncowano wy-, W dziedzinie oceny przeszłości 
niki szeregu . ankiet. Poza zebrania.- i stanu obecnego nauki poł~k iej 
mi sekcj i. podsekcji i grup probie- stwierdzono, że nauka polska posiada 
mowych, odbyło siq w okre!ie piękną, POlłępową tradycję. nie m6-
pmedkongresowym 125 ogólnopol- wiąc już o takich czołowych posta­
ski«ih z;iamów naukowych, bądź tei ciach polskich w historii światowej 
sesji naukowych (np. sesja naukowa ia•k Kopernik lub Curie-Skłodowska. 
'poświęcona Oświeceniu, sesja po- Wydobyto zapomniane i przemllcza­
św~na twórczośct Żeromskiego) ne prze-i naukę tmrtua?Jyjną JJosta­
lub ltonferencji, trwających niek'le· cle wybitnych naukowców polskich 
dy do dwóch tygodni, poświęconych i ich osląg'Dlęcia, znl.ne często na 
konkretnej problematyce naukowej całym śwlecle. 
(np. konferencja biologów, agroblo- Równocześni.a wylrnzano ia.k ustrój 
]Ą)gów t medyków w Kuźnicach). ka.pita.li,styczny ha.mowa! rhw~.i 

Praoe przygotowawcrz.e do Kon- n11ouki w Polsce, jak izolował od ży­
gresu stały się rówr).ież praktyczną . cia, spychał badania w kierun-

100 łat maiki o 
r Najdawnlejsze·wiadomośct o tyciu 
teatralnym Łodzi sięgają roku 
18ł4. W roku tym zjechała wędrow­
na trupa riJejakiego Marzantowlcza 
do Łodzi liczącej w6wczaą 20 tys. 
mieszkańców, a 960 domów. W szo­
pie zajazdu na rogu ul. Zgierskiej 
i Placu Kościelnego zaprezel).toWAla 
ona „~oblatę z gminu", „Adama I 
Ewę" I tym podobne sztuki. 

Do roku 186.t historia teatru w Ło­
dzi wypełniona jest niemal wyląci­
nie wyi;tępami mniej lub bardziej 
miernych, wędrownych trup aktor­
skich, grywających przeważnie owe 
„Kobiety z gminu czy „Rinaldo­
Rina ldlnich". 

W roku 1864 „znany mllośnlk te­
atru", Fryderyk Sellin wzniósł przy 
ul. Konstantynowskiej (dziś Obroń­
ców Stalingradu} budynek teatralny, 
nazwany „Arkadią" i zorganizował 
pierwsze stałe „towarzystwo", które 
wystawiło na otwarcie teatr11 „Okno 
na 1-szym piętrze" i „Błażka opę­
tanego", a w niedługihł czasie „Kar­
packich górąli", „30 ląt z życia szu­
lera", „Esmeraldę" „Krakowiaków i 
górali". W roku tym ukazały się po 
raz pierwszy. w dziejach Łodzi dru­
kowane afisze teatralne. 

Po krótkim żywocie „towarzystwo 
Sellina" rozbiegło się na cztery stro­
ny świata i znów dominują wędrow­
ne trupy _, raz lepsze, jak Anasta­
zego Trapszy, z Bolesławem Leaz­
czyńskim na czele - raz gorsze. 

A Łódź. rosła. Kanciarze, oszuści, 
niebieskie ptaki, wielcy i mali kapi­
taliści i burżuje robią złote interesy 
w bawełnianym Eldorado. W roku 
1884 Łódź liczy już 300 tys. miesz­
kańców i z roku na ;ok, w miarę 
chaotycznej rozbudowy przemysłu 
kapitalistycznego, liczba· ludności się 
zwiększa. 

„Bydło robocze" teatru nie potrze­
buje, „Oni"-Scheiblery, Poznańscy 
i cała szajka wyzyskiwaczy - teź 
nie. Jeżeli chodzą do teatru, to w 
Paryżu, Wiedniu, Berlinie, ostatecz­
nie w Warszawie. Coraz cięściej da­
ją się słyszeć głosy ze strony postę­
powej intellgencji o konieczności u­
tworzenia stałego teatru. 

Wreszcie, od końca 1888, Łódź na­
leży już do miast „teatralnych", to 
znaczy, że pracuje tu z mniejszym! 
lub większymi przerwami jeden lub 
nawet parę teatrów. 

Ale - posłuchajmy wypowiedzi 
wiceprezydenta Łodzi, z okresu sa­
nacji, który w roku 1938 tak pisze: 
,,Łódż nie ma gmachu teatralnego -
grywa się w budynkach przy~toso­
wanych trochę do potrzeb teatru 
(tu następuje opis tragicznych i po­
nurych warunków pracy ludzi tea.­
tru), a już przed laty podjął był sa­
morząd budowę gmachu teatralnego. 
Wydatkowano dziesiątki tysięcy zło­
tych! Wynikiem tych prac były pla­
ny architektoniczne, zwieziono już 
nawet cegłę na plac budoWY i za­
dołowano wapno, a było ponoć i 
trochę pieniędzy. Obecnie nie ma 
ani cegly, ani wapna, ahi pieniędzy, 
ani nawet placu, a plany leżą w 
archiwum. Zwiezi0nie materiałów 
budowlanych, a później przewiezie­
nie ich na Inne miejsce, kosztowało 
tysiące złotych". 

Komentarze zbyteczne. 
Tak wyglądała sytuacja teatralna 

m. Łodzi już po 20 latach władzy 
burżuazyjnej - za panowania któ­
rej teatr czy to mu się podobało czy 
nie, wysługiwał się tejże burżuazji. 

Masy pracujące, klasa robotnicz11? 
Ten i ów „recen7ent" kwilił: „Robot­
nik spragniony jest godziwej roz­
rywki i godny jest teatru", albo -

ku pt'2yczynkarstwa, roowijał kos­
mopo lityczny kompleks ni7.szości i 
z,aipatrzenda w naiukę mchodrrią. 
Skutki tego stanu rzeczy daw<:1.ły się 
odczuć jeSllcze w okresie powojen­
nym, gdyż nauka polska ~ostała od­
budowana w starych formach orga­
nizacyjnych. 
Zwycięstwo władzy ludowej w na­

szym kraju umożliwiło rozwój nau­
lci na nowych podstawach. wpłynę­
ło na pr:?eobrażenie świadompści 
polskiego świata naukowego 1 po· 
zwoliło pol!';kfm naukowcom na za­
pcxmanle się z metodologią 1 dorob­
kiem nauki radzieckiej, 

Na skutr'- tego wielu uC"Z.onych 
zrozumiało obecnie znaczenie ideolo­
gicznych podstaw nauki i \bliżyło · 
się poważnie do materializmu dia­
lektyczneg.o. przekonawszy się. iż 
jest to jedynie słuszna naukowa i 
najbardziej płodna metoda badań. 

Doniosły w swych &kutkach dla 
rozwoju nauki polskiej Pierwszy 
Kongres Nauki &tać się powitl!ien po­
ważnym etapem na jej nowej dro­
dze. Umocnieni dzięki pracom 
przedkongresowym, w priiekonaniu 
o wielkich możliwościach rozwojo­
wych nasu.ej nauki, dumni z jej do­
tychczasowych osiągnięć, w pccru­
C'iu niezbędności funkC'ji społecznych 
jakie nauka - wsrz;ystkie jej specjal­
ności i dziedziny - spełniać mn 
w procesie kształtowan1a się ·•arodu 
I spoleca:eństwa socjallstyczne;;o. na­
ukowcy nasi z jes:roze większym za­
pałem kontynuować będą po Kon­
gresie twórczą pracę dla dobra całe­
go na.rodu, walcząc o pokój ł reali­
zację Pla·nu 8-lt;tniego. 

• 
Uścisnęli aobie dłonie. Na moicie 

padły pierwsze spodziewane slow~ 

Co w Rosji 1 Co w Polsce? 

Lud w okowach. 

Nie cieszyła oczu piękna stolica, 

ni kasztany na ulic skraju. 

Szli po brukselskich ulicach 

jak po kraju. 

Ktoś ich minął. Spojrzenie rzucił. 

W górze ptak zaniósł się śpiewem. 

Tołstoj zdążył do Rosji powrócić, 

ni.e zdążył do Polski . - Lelewel. 

Prace Zakładu Technologii Chemicznej 
Węgla i Włókna 

W wielkiej sali jednego rr; oudyn­
ltów Politechniki Warszaw~kiej 
znajduje sle dziwna „fabryka". St.o­
ją w szeregach kociołki, prac1Jjące 

pod wysokim c:iśnileniem (autokla­
wy), młynki, prasy, walcówki, nad 
nimi sz.umią pasy transmisyjne. 

Jest tu więc wmystko, co można 
zobaciz.yć w każdej fabryce barwni­
ków, pólpc.-oduktów itp, Ale ~e ma­
szyny i cała aparatura jest tak nie­
wielkich rozmlaorów, jakby ktoś 

spojrzał na halę fabryczną przez 
szkło pomniej!):iające„. 

c.ie nad przebiegiem procesów che- s,zych apecjatist6w w zakładach 
micznych nie tylko w warunkach prrz.emysłowych . I>zlęld nim 1.Mne 
laboratoryjnych, ale CtZysto fabrycz- są wszelkie trudności produkcyjne 
nycb; pCYLwala.ją im poznać bea.po- - informuje adiunkt Zakładu - i 
średnio posrzc-zególne eta<py produk- za kh pośrednictwem mogą bylt 
cji. Dzięki temu specjalista. opu- stosowane środki uiradcze. Za• 
szczający Politechnikę ~ jest nie kład często odwiedzają inżyniero­
tylko teoretykiem, ale i Prllkty- wie i majstrowie. Jedni przybywa• 
kiem. ją na przesekolen1ie teoretycwe. in· I n~ - w celt1 przeprowadllama te. 

kich doświadczeń, do których n1e-
2pędne są dobrne i nowocześrue WJ• 
posażone laboraitoria. 

TKANINA - TO PR.A WIE .•• 
WĘGIEL 

W toku prac kongresowych t.ebra­
no wiele materiałów dotyczących 
przejawów kosmopolitY!ZlllU w nauce 
polskiej, jego przyczyn oraz jego 
wpły'wu, powodującego bezkierun­
kowość i przvpadkowość podeimo­
wanych badań w całkowitym oder­
waniu od rzeczywistości polskiej. 
W związku 2 tym położono duży na­
cisk na konieczność związania ba­
dań naukowych z istotnymi potrze­
bami społeczeństwa i nauki pol­
skiej. Dlatego jednym z najpuważ­
rrlejsz:vch sukcesów prac kon~re'so­
wycb było powszechne niemal uo­
zumicnie pn.ez naukowców koniecz­
ności polvi1rzanla ich pracy z 7.yclcm 
narodu, z budowll ~staw ~ocja.U­
zmu, z Planem 6-letnim, Większość 
podsekcji sprządziła plany zadań lub 
przynajmniej ustaliła ich zasadnime 
kierunki. Przy opracowywaniu tych 
planów ugruntowało się przekona­
nie o potrzebie koordynacji badań 
naukowych prowadzonych w danej 
dziedzinie i w dzied·zinach pol!;rew­
nych. Tym samym ~ozumiano nie- To niezwykłe urządllenie !tanowi 
właściwość r02JPraszania sił na dro- azęść Zakładu Technologii Cbemicz­
bne przyczynkarskie i przypadkowe nej Wę~la i Włókna. pcyzostającego 
badania. Wobec stojących przed na- pod ~erownictwem prof. Józefa 
ukq polską ~dań pogłębił<J się prze-1 Turskiego. 
konanie o koniecrl.Tlości zmiany do- Miniaturowe maszyny poizwalają 
tych czasowych przestarzałych torm studentom przeprawa · zać obserwa-

Jak wiadomo, węgiel może łączyć 
się z wieloma innymi pierwiastka­
mi chemicznymi. Ilość połącrzeń jest 
tu praktycrmie nleskończ1>na. Dlate­
go nauka i technika wykrywają 

wciąż nowe możtlwoścl i otrzymują 
substancje o najróżnorodniejszych 

właściwości-ach. Srodki leC'Znlcee, 
barwniki, tworzywa sztuczne, włók­
na syntetyczne, tłuST.CZe techniczne, 
nawet jadałne, wosk!i, roepu:>zczalni­
ki, paliwa ciekłe, pachnidła - oto 
niektóre główne gru,py produktów 

Często zdarza się, że inięj.atywa 
WYChodz:i nie rze strony przemysłu. 
lecz z Zakładu. Tak np. było ostat­
nio z tkanin0mi flagowymi. Pracow­
ntcy Zakładu stwierdzili, że czerwleti 
sztandarowa za szybko płowieje na 
słońcu, a na dell(Zczu spływa z tka­
niny. Trzeba było natychmiast temu 
rz:arad21ić! Roi.poetzęły się więc tmu• 
dne badania nad wyborem najlep.i 
s2kgo brurwnika i najlepszej metody , 
farbowania. Zastosowanie bowie~ 
najwłaściwszego barwnika do dane"" 
g9 włókna, słu:iącego do ściśle okre"" 
ślonycb celów i znajdującego sie w. teatr w 

„Robotnik jest w stanie wzruszyć się 
i przeżyć kilka górnych kwadran­
sów". 

Na tym „zagadnienie" się kończy~ 
ło. 
Łódż - oaromne, milionowe nie­

mal miasto, mimo zrywów i żywio­
łowej akcji poszcze~ólnych jednoste_k 
- pozostało bez teatru. 

Mówi się, że nasze miasto to świet­
na, praktyczna lekcja marksizmu. 
Sprawa ~machu teatralnego w Ło­
dzi jei;t niemał:Ym przyczynkiem do 
tej lekcji. 

* • • 
Przyszła władza ludowa. Kierow• 

nictwo miasta objęła klasa robotni­
cza. Przed partią stanęło pgromne za 
danie: Łódź, typowy przykład miasta 
kapitalistycznego, miasta nędiy i wy 
zysku, przekształcić trzeba w mia­
sto nowe, miasto socjalistyczne. Mie­
szkania, kanalizacja, nawierzchnie, 
oświetlenie ulic, gaz, woda, woda i 
jeszcze raz woda. Ogrom inwestycji, 
ogrom pracy. W ciągu paru lat trze­
ba nadrobić kilkadziesiąt lat potwor­
nego zacofania, w ciągu paru lat 
trzeba dać ludziom nowe, godne 
człowiel{a warunki życia i pracy. 

I obok osiedli mieszkaniowych, o­
bok nowych hal fabrycznych, obok 
gmachów użyteczności publicznej, o­
bok budowy rurociągu Pilica-Łódź, 
powstaje ·nowy, wspaniały, jeden 
z najnowocześniejszych - gmach Te 
atru Narodowego. 

Za parę lat pójdziemy na uroczy­
ste otwarcie Teatru , Narodowego w 
Łodzi. Obecna wspaniałość tea-

Łodzi 
tralna, gmach przy ul. Więckowslde­
go, wyda nam. się wtedy maleńkJm, 
mizernym teatrzykiem, przy tym mo­
numentalnym pałacu sztuki. który 
wielkim wysiłkiem, w trosce o lepsze 
jutro budują masy pracUJłlce, któ~ 

ry masom pracującym będzie służyć. 
Myślę, że naszą spraw' - sprawą 

wszystkich łodzian, jest pomóc wła -
dzom· miasta w przyśpieszeniu budo­
wy 

Robotnicy pracujący przy budowle 

węglc>wycb. specyficznych warunkach - to po--
Tak więc sritukia W{l)()IV.yści.e bar- :V8:żne zagadnienie . nauko_we. . N1t. 

wioneJ i ostatecznie wykońaiQnej swiecie b<>_wlem zna;duje Bię k1lka­
tk.aniny bawełnianej jest raczej pro- naście tysięcy gatunków barwni• 
duktem przemysłu chemiCZJJego, nit ków. Jest w crzym wybierać!„. 
włókienniczego, Wystarczy pobieżne R~ul!at~m pr_ac Zakładu jest 
choćby przejrzerue procesów biele- Podm.es1erue poziomu wwrzvlltege> 
n:ia barwienia dnłku utrwa.l;mi;t barw1enl.Q tk841in - druku, będącego 
b~wnlków na 'włóknie' orae asorty- najwyższą sztuką stosowania barw„ 
mentu ba.rwników chem.ikalU 1 ników. Podniesiono przede wsznt-1 
środków pomocniczych, użytych do klm trwałość tych barwień. Wn:>~­
tego celu, aby ja11no zroczumleć rolę cowano _wreszcie metody ~rukarskie, 
chemii we włókiennictwie, nie mó- porzwalaJące na stosowanie barwni­
wiąc już o barwionym nylonie <::z:y ków krajowych zamiast importowa­
sty lonie, które całkowicie są Pl'O- nych. 
duktami przemysłu cbem~nego, O• OSl"GNIĘCIA 
parteso na węglu. 

teatru, dzięki rozwojowi wsp6łza;vod Jesteśmy w najważniejszym dzia~ 
nlctwa, przekraczają ust1alone har· le zakładu - w praoown;i lcolory­
monogramy, prześcigają się w wal- stycznej. 

Pracownicy Zakładu najbarddeJ 
są jednak dumni rz oprarowanych 
własnyC'h, nowych, zupełnie nlezna• 
nycb na świecie metod f&rb1>W1lnfł, 
- stanowiących istotny pas~ęp w 
technice. Dużą pomocą w osiągani"' 
sl.lkcesów naukowych Zakłi1du jest 
przy~walanle sobie 'Zdobyczy przo­
dującej techniki i chemii radziee­
kiej. 

ce o oszczędność. Od wielu już tygodn:J pod k.ierow-
Każdy z nas, na swoim od~Jnku, nictwem inż. l>rzybysui wre tu pra-

ca nad z.naleziendem odpowiedn!ej­
musi pomyśleć o środkach, które by szego, lepszego, zielonego barwnika 
zabezpieczyły to nasllenie prac na do skóry. Tu właśnie, w tej pra­
budowie, jakie trwały dotąd. Każdy I cowni, współpraca z przemysłem 
z nas musi wziąć aktywny udział w jest szczególnie ŚC'isł~, zakład bo-

• . wiem prowadzi badania na zlecenie 
przyspieszeniu zakonczema prac bu- Ministerstwa Przemysłu Lekk;ego. 
dowy naszego teatru. Głównym celem tych badań jest 

Nasz wspólny teatr musi być o- podniesienie po~omu wykońc.zalnlc­
twarty na wiele miesięcy przed prze- twa w przemyśle włókienniczym, 
widywanym terminem. 
Sądzę, że bohateri;kie załofłi fa· 

bryk I młodzież szkolna, te praco~ 
wnicy biur 1 instytucji, że praco~ 
wnicy kultury 1 sztuki jeszcze bar­
dziej zainteresują się przyśpiesze~ 
niem budoWY Teatru Narodowego. 
Myślę, że Łódź jest istotnie dobrą, 

praktyczną lekcją marltsizmu, a spra 
wa budowy Teatru Narodowego jest 
istotnie niemałym przyczynkiem do 
tej lekcji. 

KAZIMmR,Z DEJMEK 

$k6rzanym, gumowym, poligrafie-i. 
nym i spotywczym. Jest to praca 
nile byle jaka, poważna praca nauko­
wa nad pectniesleniem żywości barw, 
nad z.nalezieniem takich barwników, 
aby były najbardziej wytrzymałe 
na światło i desZCfl, lub jak np. w 
przemyśle spożywozym - n:Jesrz.kod­
liwe dla zdrowia. 

TRUDNOŚCI PRODUKCYJNE 

Lącin~klem międ;zy fabrykami a 
placówką naukową jest instytucja 
przy Zakładzie, trzw. R\\da Facho­
wa, skfadająca się z najwybitniej-

· Jak wszystkie pracownie nauko­
we w Polsce Ludowej, tak samo 
Zakład Technologii Cheml<YZnej Wę­
gla i Włókna rozbudowuje się I rOIZ­
ra~ta tak, aby znalazło się w n!m 
mięjsce dla wjększej ilości studen­
tów, aby móc badanfa naukowe roz­
S'lerzyć i pogłębić. Buduje się pra­
cownie kolorystyczną, laborat;1rium 
próbnego farbowania, a nawet całą 
farbiarnię. 

Na zbliżającym się I Kourc~ie 
Nauki Polskiej Zakład przedstawi 
dotychazasowe osiągnięcia, stano­
wiące poważny wkład do dorobku 
postępowej nauki, os iągnięcia, k tóre 
prayczyniaJą się do szybszej realiia­
cji Planu Sześololetnlego. 

J, NAMlTKIEWICZ, 

Naród radziecki uczcił pamięć Maksyma Gorkiego' 

w dniu 10 czerw<ia odbyfo si~ w M.cskwie ods.ł011~.ęoie pomniha wielł>iego pisarza radzieckiego, Mak..sym.a Gcrlciego. W uroczystości wzięły udział setl~i tysięcy mieszkańców stolicy ZSRR oraz liczne deleaacie.. 
ze wszystkich republik radzieckich. 

f 
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KIEDY GÓRALE CHWYCILI. ZA BRON ... Pio!·r Pawlenko 
• piewca nowego · szczęścia 

Literatura nidziecka poniosła cięż- korespO!l).denitem dlziennlków „Praw­
ką straitę. Zmairł jeden iz na,jwybit- da" i „Krasna•ja Zwiezda". Jego ko­
niejszych p.isairzy, laureat Premid respondencje, gorliwie przez wsrLyst­
Stalinowsk:iej I stopnia, autor słyn- kich czytywa:ne, rozpłomieniają pa­
nej powieści „Srrezęśeie" 1 scen.sriu- triotyzm i pobudmją ludzi radziec­
'SZ.Y niezapomn:i.e.nych filmów „Ale- kich do naijwyźszego wys-iłku w obro 
ksander Newm" „Przysięga" 1 „Upe~ nie ojcz31W1y. Wspan:lsła powieść o bo 

(W trzechsetnq rocznicę powstania chłopskiego pod wodzq Kostki Napierskiego) 
ów jeseicze nieśmiiały sojusz, był jak­
gdyby zwiastunęm okresu, kiedy 
klaisa robotnicza w sojusrru z bied­
nym chłopstwem obali ostatecznie 
i na oowsze r.z.ądy ucisku i wyzysku, 
był jakg(:l.yby drogowskarz:em dla 
l)myszłych pokoleń. Tradycja prze­
trwała. Została ona w pełni aeali­
zowana w historycznym Manifeście 
PKWN i następnie we wspólnej wa,1-
ce o umacni.anie ~lski Ludowaj, 
ebudowanej na i;ojuszu robotrumo­
chłapsk:i.m. 

dek Berlina" - P:i,ot,r Pawlenko. haiterach tej wałki, których najcięż-
W jednym ze swych sze doświadczenia 

ostatnich przemówień wojny nie zdołały zła-
Piotr Pawlenko po~ mać, ani zabić w nich 
wiedział: „O czym- entuzjazmu odbudo-
kolwiek będziemy mó- wy szczęścia na gru-
wili - o miłości, o zach - „Szczęście", 
szczęściu rodzinnym, weszła do skarbca 

Dokończęnie artyk11lu :. N-ru 164 
„Głosu Robotniczego". 

Zdobycie przez powstańców zam• 
ku w Czorsztynie 15 czerwca 1651 r. 
było wyzwaniem rzuconym feuda­
iom. Armia chłopów ukraińskich 
pod wodzą Chmielnickiego zyskiwa­
ła cennego sprzymierzeńca. Zresztą 
i powstanie na Ukrainie, i powsta­
nie na Podkarpaciu jednoczyły ma­
sy chłopskie pod podobnymi hasła­
~i walkf z feudalnym. wyzyskiem i 
uch; ki em. 

czy o wesołych przy- trwałego dorobku li- Kostka Napierski 22 czerwca 
godach podróżnika - teratury. Pawlenko wydaje uniwersał do górali, a rów-
mówimy o kon1ec.%llo- był również autorem nocŻeśnie vrysyła listy do Łetow-
ści, pckoju dla całej wielu scenariuszy fil- skiego i Radockiego, jako do naj-
ludzkości". mowych,. bliższych współpracowników 
Gorąca i niestru- Pawlenko - bojo- współtwórców ruchu. W pismach 

dzona walka o szczę- wruk o zwycięstwo ko- tych znalazły swój wyraz ideologia 

i Lanckorońskiem, gd.rzlie chłopi p['ZY­
gotowywali się do marszu na Kra­
ków. „Marszałek" Łętowski zamiast 
poderwać górali w najbliższej okoli­
cy Czorsztyna przebywał w zamku 
i marnotrawił tak drogi czas. 

Ten okres zastoju w działaniach 
powstańczych skrzętnie wykorzystał 

biskup Gębicki. Zmobilizowane siły 
feudałów pchnął on pod Czorsztyn, 
aby odizolować ognisko ruchu od 
terenu i schwytać przywódców. Pod 
dowództwem pułkownika Jarockiego 
zebrało się przeszło 1000 żołnierzy 
wojsk prywatnych i sz.lachty. Do 
dyspozycji ich była artyleria. 

Pomimo przewagi wojsk feudal­
nych Kostka bronił się trzy dni. 
Broniłby się niewątpliwie dłuźej , 

gdyby nie zdrada, która otworzyła 
wrota zamku. ście i pckój dla wla- mun:irzmu i 0 pokój - i żądania, jakie wysuwało powsta-

snej ojczyzny i wszyst- szczególnie ukochał nie. Ostrze walki skierowane było T f d I 
. error eu a nego wstecznictwa 

kich ludzi na całym postać wielkiego bu- przeciwko szlachcic. W liście do Łe-
świecie była najba.rdziej istotną down:iCtlego komunizmu i C'horążego tnwskiego czytamy: „Opowiadai Im. Oto ksiądz Stanisław Kaszkowk, 
tJreścią twóretzoścl i całej ·polity~.znej pokoju, St.a.Una. Obrazy Stalina, od- żeby przypomnieli wszystkie krzvw- dziekan żywiecki. prrz.yprowadaJH 
Pracy Pawlen1-' Paw1--1 - .... _ • l Pa l ~•· sz~„ dy, które maJ·ą od panów swoich„. ""'· "''"""o vvw1em ma owane pr7..ez w e,~ę w „ „„„. pod Czorsztyn od~ał żołmerzy 
był prnedstaw1·n;~1~ t k 1 ś-' " p si dz u i U"""ilk B jeźeli teraz tę chwile opuszczą, a nie . ~„ .... „ ego po o en:ia .,.u , „ n:y ę e " ...-.. u er- z!.-07.ony z około 70 ludzi. Zało.'!a są-
p1=,,....,, radz'eckich kt · d ł 1· I'--" l · do · · h · wYbiją się z ciężaru, tedy wieczny- -· -~„ ' • ore a o ite- .....,. • na ezą mtiJWYZgq;yc os!ąg- dziła, że to ,,swoi" i wpuścita i<>h 
raturze ~nwy · n · d · • t k' d I ki .„ Stalin 1 mi niewolnikami muszą u swoich ,.. 

.,,.., I le7.nany prze te;m męc sz u i ra zi ee ei „ na- do wnętrza zamku. Tymczasem by-
typ art:ysty - a:ktywisty partyjnego, ród, Stalin ł ludzkość" - taik nM- panów pozostać". A w uniwersale li to rz:drajcy sprawy chłoo_ Jkiei·, 
Prawdziwego ·~z·,,...,; d l d ł · · d · ł d zwróconym bezpośrednio do chło-„1.,, J ·~era u~ tJ z- wa pisa!l'!Z swoie nowe cz;1e •l, na ozi.ała iąc•• w myśl instrukcJ'i ks. 
kich" s•al;nowskl · ~'·! · kt · ' ' · ć pów pisze Kostka: „„.Sami chciej- - J • ·'"' e] ep,,.,. • 7.WYc1ęs- orym pracę przerwaa.a mu sm1er . Kaszkowi·ca, który z kolei był ·•·y-
kiei budowy •·o _, cie się z te3· ci0żkiej niewoli wybić, vv 

' ~ mu, ... z.mu. Pawienlto upraw.iał również pu- " konawcą zleceń biskupa Gęb1ckie-
P J nic kiedy czas macie po temu. Mają li 

aw e ę wychowała Wielka Re- blicystykę. Jego artyktJły cech0wała oni was w niwecz obracać do ostat- go. Oni to właśnie spairaliż')waai 
wolucja Październikowa. W roku zawsze aktualność. Nanisane w · ·od wewnątrz akoJ·ę załogi i· o-

l .... ka, lepiej, że wy ich obrócicie. Juz 
re-:no ucji 18-letni Pawlenko, syn ko- 1949 r. llO podróży do Ameryki. się was dosyć namordowali ci pan- tworzyli buamy zamku. Dalszy 
leJarza, wstępuje w $Zeregi partii „Wrażenia amerykańskie" są na- kowie ... " A więc ogłoszono walkę opór był beznadziejny. Jarook! zgo­
bolszewJcłdet W c:aia.sie wojny do- miętnym p-rotestem i oskarżeniem klasową, walkę z ciemiężcami i dził s'ię „ułaskawlć" obrońców Cwr-
mowej zgłasza się, jako ochotlllik. oo podżegaczy wojennych. krzywdzicielami. ~yna pod warunkiem złożenia bro-
Czerwonej Armii. Po ukończeniu Pawlenko był laJU.reatem Premii ni. Z jednej strony chodziło feuda-
szkoły partyjnej zostaje komisarzem Stalinowskiej. Za swe wielkie .zasłu- Przeciwko ustrojowi krzywdy łom o dostanie w swe ręce przy-
polityczno-wychowawozym na stat- gi był odznaczony orderami Lenina, wódców, iz drug•iej o to, aby udaną 
ku, wchodzącym w skład mecznej Czerwonego Sztandaru i Czerwonej i wyzysku „wspaniało.myślnością" zapobiec NXZ-

flotyl!i XI Armi.1 Kaukas_k:iej, a na- Gwiazdy. Pawlenko _wielki oi=, sze·maniu się „buntu". 
atępme komi3all'Zem ł fl t lli Nie możemy się dziwić temu, że 

ca ei 0 )' 0a•WSZe brał jak najba•rd?Jiej aktyw- n" wieśc' 0 · Napierskiego i Łętowskiego pod 
Po d*""nbilirt „ n I nk dzi ł . . . „ wybuchu powstania i 
. ..,„.., a<:'Jl. .r_aw e o prowa- ny u a w pracy partyJneJ i orga- niepowodzeniu oddziału. Jordana wy- s11ną eskortą odstawiono na.tych-
~ dalej od.Po_Wledzi~.liną pracę pa;r- n.irz.:acyjnej. Do ostatniej chwili dzia- słanego w celu odebrania zamku miast do Krakowa, gdzie dla postra­
tyJną. I wł~śme. ta Jego codzienna, łał w egzekutywie obwodowego ko- popłoch ogarnął cały obóz feudalny'. chu mieli być publiCtlJJ'lie straceni. 
~graillicznne ofiarna P~~ca _da~e mu mi_tetu ~ry~ki~go i miejskiego ko- Lecz równocześnie należy podkre- Obawiając się odbicia skarz:.ańców 
roecz;astąpion,ą ~mosc zyoa, a m1·tetu Jałtansik:iego . WKP(b), , był l ślić, że obóz ten przystąpił do na- prrz;erz; chłopów i górników w1elic­
~rzede WS'lY~ !1owych, urasta- sekretarzem krymskiego oddz.iał\i. tychmiastowej kontrakcji Biskup kich, którzy na wieść o powstaniu 
Jących na bohat.er?w ludzi socja.li;Z- ZwJązku Pisaray Radzlecki~h, re- krakowski Gębicki chwyt~ się naj- równieź orzygotowywali się do ak­
mu. W ~rowadzoneJ bei: wytclmienia, daktorem almanachu „Krym' , oz.łon- bardziej drastycznych środków na-
~trej .1 be:zkompromi~owej walce kiem kolegi~ redakcyjnego dz.i.en- cislcu kościelnego l przekup~twa, cji, skupiono w Krakowie woj­
~deologiczneJ z ~a~ ludu pracu- nikia „Zna.maa , mobilizując równocześnie siły zbroj- ska ściągnięte rz; królewskiego obo­
Ją<:ego budzil Si~ Wlel~ t.alent, któ- Wiadomość o zgonie Paiwlenkl ne. Wezwano szlachtę do stawienia zu pod Beresteczkiem. Noa Krae­
ry przelewa tresć doś_w-Jadcu.eń Pa- prrzyjęli z głębokim żalem nie tylko się natychmiast z bronią przeciwko n'lionkach pod Krakowem odby­
wle:i akt~y partii, 'ł! artystyce- ozytelnlicy radzieccy, ale również „chłopskiej rebelii", Wysłano goń- la się ponura egzekucja trzech 
ny ztt.łt dzieł Pawlen:ki - ~Y'$ty. i oz:yitelnicy pols~y. ców do króla z żądaniem wydziele- przywódców powstania góralskiego 
Już pierwm:e QPO'Wiadanie Pawle11- TwórQ:zość Pawleoki jett powsrte- nia z armii maszerującej na Ukrai- (Rtadockil .został również schwytany 

ki, drukowane w 1928 r„ zwracają chnie tllllaCle. i lubiana rówtniet i w nę dostatecznie silnych oddziałów J odstawiony do KJI'akowa). Pomimo 
uwagę czytelników i krytyk.i l:lterac- Polsce. Ze „Szczęśdll" tysiące poi- dla zgniecenia powstania na Pod- całej potwornośoi wyroku sk:azują­
ki.ej, Powieść „Na wllCbodzle", wy- ..._,eh -..+elników ...,.-me wiedrzę karpaciu. cego Napierskiego na wbicie na pał, 
dana w 1937 r stawlia Pawlenkę """ --~· ~-.-
w rzędi:le najwy.i,rtn:iej&ycil ~ i naukę o nowym stylu życie i pracy SHy chłopskie zostały tymczasem Łętowskiego na ćWimtowa.me, a ~ 
ra<Wieekicb. azłowieka epoki sdojalli;mu, mś film rozproszone. Kart.tka nie działał dość dockiego na ścięcie (jako nauciyoiel 

„Upadek Bęrlimi", który jest waż- energicznie, tracił czas na korespon- Radoc.kd uch~ za osobę na poły 
kim ~~em do. wa•lki o. Pokó_j, denc~ę. a nie tworzył. oddzia.łów duchowną} skazani zachowywali się W laotach drugiej wojny łw!ato­

wej Pawlenko oddaije wsrzystkie swe 
siły, gorące serce i cały 1'ałent wal­
ce r.: feszY7JRlem i hitlerowskim na­
jatzdem. Pawlenko jest wojennym 

umacnua Wll8%'ę tys1ęcy polskich Wl- zbroJnych, nie poprowadził g6rah do ' , . 
d.zów w ;Jego nieuchd"onne zwyclę- bezpośredniej walki przeciwko szla- z p~ym &pokojem. i ~odnoscią., "W_Y­
stwo, ponieważ prow~!lll. ®ń wiei- chcie. Czas upływał. I wołuJąc t~ cu:iumieime u oska.rży-
ki Stalin. Radocki działał w IMyślen:icldem c:ielli. 

Łódź- robotnicza Stolica Polski 
(Artykuł dyskusyjny) 

Na zakończenie chciałbym zwró­
cić uwągę na potrzebę pcdkreślenia 
plastycznej roli, jaką w krajobraeie 
Łodzi winien odegrać budynek prze 
mysłowy, stanowiący najbardziej 
charakte.rystycrmy element w obli­
czu n:aszego miasta. element, który 
winien .znaleźć taką samą pozycję 
w architekturze, Jaką znalarz;ła pra­
ca ludzka w Polsce Ludowej 

inż. BOLESŁAW TATABKIEWICZ. 

*) POC?.ątek dyskusji o zagadnie­
niach architekton iczno - urba­
nistyoznych Łod2li w n-:rze 164 
„Głosu Rohotniezego" . · 

Łud~li się feudałowti.e, że okrutny 
wycl."Ok i publicznia egcz.elrucja ()<}stra­
wą innycll chłopów od prób bun­
tów, że będą mog.li spoikojnie nadal 
uprawJ.ać swój proceder ucisku i wy­
zysku. PoWS'lanie oka!'[,!lło slię jednak 
zaroźliwe. • 

W liiPcu i czerwcu 1651 r. ruszy­
ła s.ię „spoko}na" datyiohcq;as Wiel­
kopolska i MatWWSrle, I tu begpośre­
dnią pabud.ką do wyst(łpieniia · sta­
ły się wieści o zwycięski.ej wał­
ce chłopów ukraińskich. Orga­
nimtorem powistanda był Piotr Grzy­
bowski - dawny źołnierz. Na jego 
WC2Wanie w lasach pod Królikowem 
rz.ebra·ło się pmesrz.ło 2000 ohłopów, 
lecz nie mieli oni broni. Ogra.niczyli 
się więc do wystąpienia pnreciwko 
najhardziej zndenaw:idmned szlaoh­
cje oko1icznej. 

Przeciwko pcwst.e.ńcom zorganizo­
wał krucjatę, podobnie jak i na Pod­
halu, biskup. Tym razem był to bi­
skup poq..nański przedstawiciel 
możnego rodu magnac:kńego Cza.rto.. 
ryskich. 

B.iskup Ctmrtorysk.i ll.€brał woj!Jka 
prywatne oraz &.lllac;heckie po!lpoijte 
ruseoenie i nagłym na.padem zasko­
czył powstańców, którzy wobec 
przewagi broni rozpieI'CllChld się. 
Okrutne kary dla schwytanych by­
ły środkiem pacyfikacyjnym. 

Również i na ~ws:zu doszło do 
srreregu wystąpień chłops'.klch, krwa­
wo i betzwzględDiie stłumionych. 
I tym ra!L8lll feudałowie jeszcze 
triumfowali. Lecz sam fakt powsta­
nia ebrojnegq ze stirony eksploato­
wanych mas chłopskich świadczył 

o tym, że apaira.t sdacheckiego becz­
pr<llW!ia był blń.skł :z.użycia, rmcina.~ 

9i.ę, psuł, na;tomiast św:iiadomość 

mas i :Ich wola waJki rosły. 

Zwiastuny sojuszu 
robotniczo-chłopskie90 

Chłop był śwńadom swej krzywdy, 
looz. nie miał przY'\VÓdCÓW i progra­
mu, nie umlai obrać od~ed 
taktykii walki. Zwyc:ięetw& chłopekiie 
na Ukrailllie dodały polskdm masom 
chłopslclm otuchy i nadrz:iei. Zostali 
;pokonani, bo s.lły były myt Dlie­
rÓ\Vllle. 

Słu6Znie zarznacma prof Bairdach, 
że ,,powstanie chłopS'k:i.e w 16fłl r. 
nade'iy do nejpiękniejszydl 1nldycj.i 
narodu po13kliego. Prl1.edmiotem du­
my je&t :liakt, ile chłopi poJsci stanę­
li dlo we~ preeci'W w~u, 
rozkładającemu się ustrojowi szla­
chec'ko-maenack.iej Rrt.eczypospolitej, 
gł~ mnieslaale stanu SIJ1ecbeckie­
go il likw.ideicję ustroju pańsizcz~­
nianego, we'lcząc o rwwy usb:ój apo­
łecz;oo...108(>0deruą bron4Al · rewolu­
C'Jl\jną". 

Chairaiotel: 79łycm,m jest, !e w 
swojej wruce zna.leźli chłopi tY'lkO 
jednego so~h - góntików Wie­
limk:i i Bochnli., którtzy gotowi byll 
liść na pomoc góralom i tyolko WLYb­
kie pokooome powstania i triumf 
feudałów zapobiegły llbrojoemu W'J­
stąpdemu te11> ~rolebariatu. Lecz 

Mirosław Ochocki 

WŁADYSŁAW BORTNOWSKI. 

Co czytać? 
$LADAMI PRZESZL0$CI. Ws.po· 

mnienia Fiodora Samojłowa, wydane 
w Bibliotece „Głosu Robotniczego", 
zapoznnj1 czytelh.ika z dziejami ro­
syjskiego ruchu robotniczego na 
przełom.ie wicku XIX i XX. M.ł-0-
dość swoj{l s11ędził autor ksiąi:ki w 
lwanowo-Wozuieseńsku, będącym o­
środk.ieJll przemysłu włókienniczego, 
przez co pamiętnik jego staje się 
tym hardziej bliski i ciekawy dla 
łódzkiej klasy robotniczej, 

PlSAHZE W "W ALCE O POKóJ. 
Ta niezwykle ciekawa księżka skła­
da ai~ • wypowiedzi wybitnych pi­
aany róioych 11arooów - Ereitl>ur­
ga, Pablo Nerudy, Anny Seghen, 
Jorge Amlldl\ Leona Kruczkow.skie­
go i innych. oraz .11 uwag na temat 
pokoju, wypowiedzianych prze• nie 
żyjtcYch jut wybitnych pisarzy ca­
łego świata. Daje ona w ten apusób 
prae.konywaj,cy ohras postwowej 
myśli ludzkoki. 

ANAUZA BRAK<>W W WYKON­
CZAL"NICTWIE TKANIN .BA. WEL­
NIANYCH. Kaięika '.A. Makoszewa, 
wydana prze1 Państwowe Wydaw­
nictwo Ti:chniczne. uwiera opis 
braków wykońezalnianych w tkani­
nach bawełnianych, omawia przy­
cll}'lly ich pow&tawan.ia, &pOjSoby ba· 
d~nia i usuwitn.ia ora1 metody li.on­
troli proceaów produkcyjnych, Pra­
ca ta przeznaczona jest 1'l111 iniyni~ 

rów i chemików, zatrudnionych w 
wykończalniach przemysłu bawełnia· 
nego. Równiei mistrzowie wykoń­
czalni i studenci. wyższych ez.kół 
pr1emyełowych 1najdt w niej wiele 
pożytecmyeh wiadomo§ci. 

T owarzyszom-włókniarzóm 
7o było po wieczornej :zmianie. 
Przez chwilę staliśmy owiani 
ciepłym, łogodnym wiatrem wiosny -
wśród drzew, co tu przy bramie rosną 
chyląc do ziemi swe zgrzybiałe, 
ciemne konary - niby wierni 
murów i dziejów ich - odźwierni. 
Bo ileż razy przyjmowały 
w mrok swój - bezdomnych szumiąc do snu, 
Staliśmy tam, a w oczach grała 
wciąż jeszcze chorągiewek czerwień 
rozpięta na zdyszanych krosnach. 

Pop.rzez otwarte drzwi portierni. 
światło się długą smugą słało -
jakby u stąp leżący przedział 
od tamtych czasów - tak okrutnych. 
I śliskie transparentu płótno 
świeciło jak odlane z miedzi. 

Nikt tego głośno nie powiedział, 
ale każdemu było smutno 
odchodzić stąd, od swoich maszyn. 

·Bo choć codzienna to rozłąka, 
choć jutro znów się wróci do nich -
lecz jak nie kochać własnych, naszych 
gdy każdy dzień jak owoc w pąku 
i prędzej chce się go odsłonić. 
Bo w pracy to tak jak w radości: 
smutno gdy mija - nigdy dość jej. 

1 I potoczyła się rozmowa -
Starsi - spokojnie, my - gwałtownie 
o tym' jak sposób pracy zmienić. 
A gdy schodziło znów milczenie 
przed chwilą wymówione słowa 
skrzyły sję jak rzucone głownie. 

W noc wiosny, drżącą od obietni.,,. 
wiodła Piotrkowiika, rozjaśniona 
kulami lamp. a w cieniu przecznic 
gwiazdy się wmiecbały do nas. 

Dziś w Łodzi - jutro może dalej. 
Szeroki przecież jest nasz front 
walki o pokój, o socjalizm. 
Lecz. wiecz?t' gdyś~y się że_gnali 
wzaJemnyca zwycięstw sobie życząc 

ten wieczór jak płonący lont ' 
w sercu pcmiosę towarzysze. 
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W 1 O - lecie napadu hitlerowskiego na . Z wi.~zek Radziecki 

rys. W. Lipiński. 

,,Wychowanie od 
do powrotu do normalnych warun­
ków" - rz; opty.m:izmem stwierdza 
czasopismo. 

Niestety, „Ameryka" nie u;,va.ża 

e.a stosowne wy-
jaśn;ić swym czy­
telnikOll'Il, na czym 
właściw!e polega 
ów „okres wy­
chowania od no-

Czasopismo „Ameryka" przedsta­
wia Amerykę w tchnących rado­
ścią życia, różowych kolorach. W 
jednym z kolejnych numerów tego 
periodyku kusrz;ąco złocą się kraty 
wię-z:ień USA. Jeśli wierzyć pismu, 
prrz;ebywa.nie w waęrzieniu amerykań­
skim dostairraa zamkniętym wiele 
zadowolenia, a nawet - rozkoszy. 
„Ameryka" opisuje waęzicnną sie­
lankę rz. tak.im entuzjaizmem, ja'k 
gdyby jej współpracowników l re-
daktora pożerało ostre uczucie tza- - wia" i jakie meto-
rz.drości w stosunku do aresztantów, dy wychowawcze 
jak gdyby ich największym pragnie- stosowane są prrzez 
niem było siąść rza kratami, i !o - -:zułych pedago-
dożywotnio. 

6 · · eh? 
„Pobyt w więzieniu traktuje się g w więienny · 

przede wszystkim jako okres wy- I Wiadomości o tym C2.erpać trzeba 
chowania od n-0wa i przygoto·wan!a z innych amerykańskich źródeł. Oto 

GŁOS ROBOTNICZY-

Podstemplować Frontem Jo petenta 
Urząd, a w nim mimo chęci 
Smętnie snują się petenci. Dzień był targowy. Na rynku 

wzbudzał sensację starszy męż­
czyzna, niosący na plecach pokaź­
nej wielkości drzwi. 

- Patrzcie, patrzcie - rozległy 
się głosy - cóż on na targ wy­
niósł? Mieszkanie na raty wy­
przedaje, szabrownik! 
·- Panie - zwrócił się do szczegól­

nego tragarza jeden z chłopów -
ile pan chce za ten mebel? 

- To nie mebel - odparł star­
szy obywatel, zdejmując na chwilę 
drzwi z pleców. - To jest doku­
ment urzędowy. O, proszę, tu się 
znajduje wykaz kont, tu pozycja: 
„ma", tam pozycja: „winien" ... 

Zapisane atramentem i · polinio-
wane ołówkiem drzwi zgromadziły 

I wokół siebie tłum gapiów. Zjawll 

I 
się wnet i przedstawiciel MO. 

- Cóż to - powiada - za drakę 
obywatel uskutecznia? Jakaś nowa 

nowa" 

moda, takie rzeczy na 
wypisywać! 

drzwiach trali Druków Administracji Publi­
cznej w Łodzi... Patrzy na nich wzroTciem groźnym 

Pierwszy szczebel władzy : - wol-- Próbowaliśmy na parkanie -
odrzekł nieśmiało strofowany - i 
w bramie, na ścianie, ale trudno 
nam było z parkanem i bramą po 
~rzędach chodzić, więc wybraliśmy 

drzwi. Jakoś poręczniej„. 
- A czemu nie korzystacie z od­

nośnych druków, ksiąg i rejestrów? 
Jegomość z drzwiami rozłożył bez­

radnie ręce i westchnął: reorgani-
zacja, centralizacja i rejonizacja.„ 

- Co to ma znaczyć? - spytał 

podejrzliwie milicjant. 
Po prostu biurokracja 

uśmiechnął się zapytany. • - 12 
kwietnia br. nasze Przedsiębior­

stwo Budowlane w Wieluniu zwró­
ciło się do Przedsiębiorstwa Dru­
ków i Przyborów Księgowych przy 
ul. Ogrodowej 51 w Warszawie z 
zapotrzebowaniem na druki. Po­
naglaliśmy sprawę 25 kwietnia i 10 
maja - milczenie. Słowa nie odpi-
sali.„ 

- No, to trzeba 
pchnąć do Warszawy! 

było 

- Pchnęliśmy. Sobczaka. 

kogoś 

Powie-
dziano mu w Warszawie, że sprawy 
nie można załatwić ze względu na 
reorganizację i centralizację Przed­
siębiorstwa Druków, a następnie 

dlatego, że nasze zapotrzebowanie 
u nieb zaginęło. W:obec tego wysła­
liśmy 15 maja drugie zapotrzebo­
wanie. Bez odpowiedzi. Ponaglaliś­

my telegramem dnia 7 czerwca. Bez 
odpowiedzi. 

- Należało kogoś wysłać do Cen-

Pion bez poziomu 
ZPB im. PKWN mają swoją 

„krzywą" (produkcyjną), mają też 
swój „pion" (techniczny). Po linii, 
jak to się mówi, planu obie te „li­
nie" nie bardzo ze sobą grają. 
Krzywa produkcyjna jest żywa, 
ruchliwa, zmienna, a „pion" - ani 
drgnie. Pół biedy z tym było, gdy 

wykres krzywej skakał powyzeJ 
100 procent, obecnie jednak wyka­
zuje on zaledwie 96,6 proc. A „pion" 
w dalszym ciągu nic - ani drgnie. 
To jest, przepraszam, od pewnego 
czasu - drga, ale z tendencją od­
środkową. Po linii najmniejszego 

- Wysłaliśmy. Kierownika. W 
Łodzi nam powiedziano, że ze 
względu na rejonizację trzeba zło­

żyć nowe zamówienie. Złożyliśmy. 

I czekamy. A ponieważ sezon re­
montowo-budowlany nie może cze­
kać, używamy materiałów budow­
lanych i·ównleż w charakterze dru­
ków i oglądamy się za jakimś faj­
nym kawałkiem dębowej belki... 

- Do podstemplowania chwieją­
cej się kamienicy? 

- Nie. Do „podstemplowania" 
niezachwianych w swym nierói>­
stwie biurokratów z Przedsiębior­
stwa Druków i PrZYborów Księgo­
wych w Warszawie i Łodzi„. 

(Na podstawie korespondencji 
Jana Pawlaka 

Faszystowski rząd Queille'a 
francuskiego Petaina. 

ny~ 
A znudzona sekretarka 
Znad gazety Ra nich sarka. 
Nawet ob. ob. ref er enci 
Unikają ich jak śmierci. 
A dyrektor, no cóż, „władza": 
Niech mu petent nie przeszkadzCJ. 
i klną wszyscy w glos petenta 
że w urzędzie wciąż się pęta, 
Ze zawadza, że się kłóci, 
Ze choć wyszedl, znów powróci.„ 

* * * W wierszii moim ta pointa: 
Więcej troski o petenta! 
Załatwcie go, a w urzędzie 
Petent pętać się nie będzie. • 
Kończąc wiersz, na alarm dzwonię: 
Do petenta frontem! Koniec. -

EDWARD SIEKOWBKI 

uwolnił z więzienia zdrajcę narodt& 
(Z prasy). 

Witaj, drogi przyjacielul · 
rys. W. Lipiński 

Nie kijem go ••• · 
Prv..edwaje.nne ,,Srz;p:illti" nierarz; uszkodził budynek pny aL W61· 

wykpiwafy ,,sprostowa.uia", które czańskiej 168, natomiast prawą 
„po myśli odnośnego dekretu Pl'380· jest, że jeden z tych samochodów 
wego" zam:leszcmły sanacyjne piś- urwał kawałek (2 metry) rynny ro­
midła. Sprostowania te rzecrzywiśc:le gowej tego budynku kiilka.naśoie 
aż się pchały pod kozik satyry. Bo miesięcy '&emu". 
cóż to w nlich właścrl.wJe „wyjaśnia- Trzeba "oddać Łódzkim Zakładom 
no?" że nie praiwdą jest jakoby p. Remontowo - Montażowym spra­
dyrektor Bam.ku ~carstwa Kra- wiedliwość, iż bądź co bądź wyjaś­
jowego gen. Maciszewski z.defrau- n:iły rzeczowo jedną okoliczność: 
dawał 300.000 zł, na nocne hulanlti, nie kilkanaście dni temu, iylko kil· 
natomiast prawdą Jem, że zdelrau- ka.naście miesięcy temu. „Dzięki" 
dował on 300.000 u.ł. na wyścigi kon- tej okoliaz;noścrl. zerwana rymla 
ne? („prawdą" jest prrz;y tym. że zerwane 

Ładny ka~ crzasu minęlo od 
owych „dobrych" lat sanacyjnych, 
ale styl tamtocrz.esnych „sprostowań 
prasowych" dotąd jakoś nie prze­
minąŁ oto bow1iem., co w odpowie­
dzi na k.rytycrz.:ną nocba<tkę w ,Głosie 
RO'botn:iczyIIl", „wyjaśniaQą" Lódrz­
kie Zakłady Remontowo - Monta­
żowe Wydział Wa=taitowy, War­
sztat Nr 2, ul. Wólczańska 168: 

nie 2 metry, leilZ 3 mełry l'Y1P1Y 
plus półmetrowy kalwał nuożnika 
z żela.zn~ słupem) 2dążyła spowo­
dować jeszcze więksrre szkody: nii 
gdyby to miało miejsce kilka.naście 
dni temu. Z czego sens morałny ta­
ki: zamiast pr06tować w sposób be2-
myślny zamieszczoną notatkę w 
.tJrasie, lepiej wyprostować uszko­
dzony z winy zakładów na.roźnik 
budynku. Wymaga tego reputacja 
zakładów, które bądź co bądź 0057.ą 
miano „remontowych", a nie 
,.demolujących'' •.• 

• 
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Narodowa 
• I 

Pożyczka Rozwoiu · Sił Polski - Io szybszy Wzrost przemysłu 
rolnictwa na naszych ,Ziemiach Zachodnich 

Komunikat 
Dnia 26 czerwca '1951 r. (wto· 

rek), o godz. 17.00, w O'rodku 
Szkolenia Patt-r,iti.e!!o (ul. Tran· 
gutta Nr 1), odbędzie się ńarada 
- Seminarium kierówrtików póli-

1 tycznych grup samokształcenia z l terenu całej Łodżi, 

j~ Na naradzit poza częścią s•uti· 
naryjną, będą omawiane sprawy 
związane z przeprowadzeniem za-
jęć repetycyjnych na wszystkich 
grupach samoksz:tałce'nia w bie· 
tącvm roku szkol4i!iliowym, 
Obecność kierowników poli• 

tycll:ltyth gtup samoksztidcenia 
bezwzględnie obowiązkowa. 

Komitet Łódzki PZPR 
Wychiał Ptopagaady Óśwla\l' 

i K11JłflrJ. 

Kasy finansowe 
przyjmują· subskrypc:it 
w niedzielę 

Prezydiu~ Rady Narodowei m. 
Łodzi p0daje do wiadomości, że 
kuy oddziałów finansowych, któ­
re przyjmują subskrypcję Naro­
clowej Pożx,czki Rozwoju Sił Pol~ 
ski, otwarte będą również w nie· 
dzielę dnia 24 czerwca br., tak 
jak w dni powszednie, od 4odz. 9 
do ~odz. 20. 

Rośnie ilość subskrybentów 
W d 6 h ddtiałach fina.nsowych I mówi Helena Kola - :te jeśli ro-1 Nie zabrakło wśród sub!kryben~ 

w c 
0 

• . • . tów i duthownych prawosławnych . 
Prezydium a.dy Narodowej: 4. i 5, botmcy w_ fabt~kach .~płacaJą ~ Duchowni: Korenlstow, Miel~ikow, 
mieszczących się przy ul. Piotr- wszyscy m1eszkancy Łoazi subskry Lenczewski, Strug-$trukow i Ru­
kow!!kiej 212, panuje wciąż jeszcze bują Narodową Pożyczkę, to i my clyk równie~ zadeklarowali swój 
ożywiony ruch. Znajdują się tu dwa nie możemy zostać w tyle za inny- udział w pożycżce. 
punkty subskrypcyjne, do których mi. Do 'cas zgłaszają !Się wc1ąz nowi 

• subskrybenci. Wpłacają :mniejsze, bez przerwy napływają interesanci. Obie emerytki wpłacają Jedno- lub Więltsze kwoty, deklarują swój 
Przy okienkach kasjerzy przyjmują razowo po 50 zł. Również ich udziiał w dziele rozbudowy i uprze­
zgłoilzehia i wpłaty od rzemieślni- skromne cegiełki dołączone zostaną mysłowienia kraju. 
ków, kupców, prywatnych przemy- do wielkiego dzieła rozbudowy kra-
słowców i pracowników wolnych ju. 

zawodów. 69-letnia Julianna Kłosińska, wła-
Jan Gorzędowski i Zbigniew Bo- śdcielka posesji przy ul. Stalina 11, 

żyk, pracownicy oddziału finanso- nie posiada rodziny. 
wego, pełnią rolę informatorów, - Sama jestem, stara i schoro­
kierując zainteresowanych do odpo- wana, ale niech i z moich pieniędzy 
\viednich okienek, Przyjmowanie coś slę zbuduje dla innych - mó-

.Wi, wpłacając 200 zł. deklaracji i pierwszych wpłat od~ 
bywa się ;;praw:nie. 

Z boku, przy jednym z okienek 
stoją dwie starsze kobiety. Trochę 
nieśmiało podchodzą do kasjera. 

J6zefa Pierzchalska, zamieszkała 
Pi'ą ul. Grabowej 2'7 i Helena Ko­
la, zamieszkała przy ul. Napiórkow· 
&kiego 37 - to emerytki-rencistki. 
O pożyczce dowiedziały się z prasy. 

I tak sobie pomyślałyśmy 

WYŻSZE UCZELNIE ' 

Z niezv;ykłym entuzjazmem Na­
rodową Pożyczkę Rozwoju Sił Pol­
ski subskrybuje młodzież wyższych 
uczelni. Mimo że skończyły się już 
zajęcia w salach wykładowych i 
aulach wszystkich uczelni, komite­
ty uczelniane ZSP organizują ze­
brania studentów ze wszystkich 
kierunków i lat studiów, na których 
zebrani postanawiają subskrybować 
pożyczkę. 

BOLNICY Z WIELKIEJ ŁODZI 

W subskrybowaniu Narodowej 
Pożyczki biorą czynny udział rol~ 
nicy, zamieszkujący teren Wielkiej 
Łodzi. Już ponad 2 tys. rolńików 
łódzkich subskrybowało pożyczkę, 
deklarując znaczne "'Yższe sumy od 
zaleconych przez Zarzi\d Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Koniec roku szkolnego 
Rok szkolny został zakończony. 

Dziś w odświętnie udekorowanych 
salach szkolnych zbierze się mło­
dzież >!e wszystkich klas, by wspól­
nie z gronem nauczycielgkim pod­
sumować w·yniki całorooznej nauki. 
Dzień to niezwykle uroczysty i ra­
dosny dla tysięcznych rzesz dziew­
cząt i .chłopców, otrzymujących 
świadectwa z dobrymi ocenami l 
pl'Cltnocją do następnej klasy, 

Krótkie przemówienia do mło~ 
dz.leży Wy-głoszą wych.owawcy i 
przedstawiciele komitetów rodziciel­
sltlcłt, po czym nastąpi chwila naj­
bardziej podniosła - wręczanie 
świMectw. 

Dla orzodowników na1.1ki i pracy 
społecznej dyrekcje szkół oraz Wy­
dział Oświaty Prezydium Rady Na­
rodowej przygotowały piękne po­
darki w postaći wartościowych 
książek, które zostaną im wręczone 
wraz ze świadectwami promocji do 
następnych klas. 

Na uroczystości zakończenia rolcu 
szkolnego zaproszeni zostali wszys­
cy członkowie komitetów rodzlciel­
skkh i opiekuńczych, rodzice mło-

dzieży oraz przedstawiciele rad na­
rodowych. Uczniowie starszy~ kla1 
przygotowali bogate programy ar• 
tystyczne złożone z muzyki, śpiewu 
i tańca, które urozmaicą akademię. 
Szkoły, nie posiadające odpowiedni~ 
obszernych sal na dzisiejsze uro­
czystości, organizują je W świetli• 
cach różnych instytucji i salach te­
atralnych. Tak rip. młodzież • 2 Szko­
ły TPD zbiera się dzisiaj w sali t.­
atru „Lutnia". 

Centralna uroczystość zakończenia 
roku szkolnego w Łodzi odb~zie 
s~ę dzisiaj o godz. 15 w Młodzieto" 
wym Domu l\:ultury, gdzie zbior• 
się przodownicy nauki ze wszyst„ 
kich .łódzkich szkół. 

Po całorocznej · nauce młodzleł 
łódzką czeka zasłużony odpoczynek 
w najpiękniejszych miejscowościach 
Polski, nad morzem, w górach 1 nad 
jeziorami. Ponad 30 tys, dzieci łódz· 
kich już wkl'ótce wyjedzie na kolo­
nie letnie, a.by tam wesoło i bez• 
trosko spędzić miesiące letnie pod 
troskliwą opieką wychowawców I 
personelu lekarskiego. 

Dla do.bra • 01czyzny 
podwyz!izyli zadeklarowane kwoty 

Warzyw jest dosyć 
o·woce są jeszcze zn dr(łgie 

Do linia dzisiejszego studenci i 
prącownicy naukowi Politechniki 
Łódzkiej zadeklarowali 351,290 zł, 
studenci Uniwersytetu Łódzkiego ...: 
329.810 zł, przy czym asystent 
Grembecki z Wydziału Mat.-Przy­
rodnfcn:e~o z1tdelda.rowal 50 dnió­
wek. a asystent Bojarski - 30 dnió· 
wek. 

W południowej dzielnicy miasta 
przy ul. Obywatelskiej 106, rolnicy 
zwołali specjalne zebranie, na któ­
rym postanowili wziąć gremialny 
udział w podpisywaniu list sub· 
skrypcyjnych. Wielu spośród ze­
branych zgłosiło się do komisji 
współdziałania, prosząc o wpisanie 
ich na listę, po czym niezwłocznie 
wpłacili zadeklarowane sumy, W 
tej dzielnicy miasta wśród rolni­
ków subs~rybujących pożyczkę wy­
różnili się 1Zwłasrzc7.a ob. ob. Franci­
Slliel' I Waleria Plocek orc.z Mieczy­
sław Chmielewski, którzy Juź w 
pierwszym dniu subskrypcji zadek­
JarowaJI znaczne sumy na Narodo­
wą Pożyczkę. 

Otwarcie · wystawy 
„Młodzież walczy o pokój" 

Łódzka Fabryka Maszyn Jedwabni· I Tadeusz W~óblewskl, tokarz, z · aa• 
czych żyje pod znakiem pożyczki. mego rana przyszedł do lokalu komi• 
Młodzież :i:vwo komentuie przemówill- sji współdziałania. - „\Viecie co, 
nie tow Wojciechowskie~o. - „Do· tow, Caidler - zwrócił się do jedne• 

· brze powiedział" go z członków -
- mówi jeden z tak sobie wczo• 
młodych tokarzy. · rai analizowałena 
- Ojciec opo- moją subskrvpcię W okresie letnim ka:tdv pra!łnie 

spożywać iak najwięcej owoców i ia· 
rzyn. 

Nowy park i pasai 
~ .. ·-. 

Oddział Terenów Zielonych Prezy· 
dium Rady Narodowej w najblitszym 
czasie odda do użytku publiczno4ci 
nowe skwery i parki. PrzystĄpiono 
już do rozbiórki muru, który okab.ł 
1-hektarowy zalesiony teren przy 
zbiegu ulicy Wólczańskiej i Worcella. 
Niweluje się tu grunty pod trawniki 
i aleje. 

Poza tym wkrótce spacerować bę• 
dziemy po nowym pti.sai.u przy ut. 
Piotrkowskiej 137, który połączy tę 
główną arterię miasta z Alei~ Koś­
ciuszki. Pasaż wysadzony będzie 
ozdobnymi driewami, a obok nich sta­
ną ławki. 

Aby zaspokoić te życzenia CenfraJa 
Ofr1;1dnfcza sprowadza do Łodzi znacz­
ne lłosci warzyw i owoc6w. W ostat­
nich dniach zaopatrzenie w warzywa 
uległo wydatnej poprawie. W skle­
pach uspołecznionych możemy naby­
wać dowolne ilości warzyw, jak: ce­
bula, ma.rclaewka, ogórkJ, młody gro· 
uek Itp. Natomiut gorzej jest z 
owocami, Mimo dużej poda:!v takich 
owoców, jak cz:ereśnie, truskawki, ce· 
ny ich są jednak zbyt wysokie, znacz­
nie wyższe, nit na targowisku. 

Poza ty~ w sklepacn uspołecznio· 
nych brak ja~cSd i poziomek. które iuż 
w dutych ilościach ukazały się na 
rynku. Wid.'lcznie zbyt opieszale pra· 
cuje łódzka ekspozytura Spółdzielni 
„Laa"1 która powinna zaopatrywać 
sklepy uspołecznione w ial!ody, 

UPIĘKSZAMY NASZĄ AUTOSTRADĘ 

Wspaniała autostrada łóazka zamieni się wkrótce w barwny kwietnik. Prncu­
h tutaj w dni wolne od 7.ajęć - pracownicy widu łódzkich in•tytuc.ii. Na 
zdjęciu: personel Hal Targowych PSS za_i~ty przy niwelowaniu Placu 

Pokoju na autostradzie. 

WYCIECZKA NAD MORżE 

C53 studentów Akademii Medycz­
nej w ciągu t;1·zech dni subskrypcji 
zadeklarowało 27.930 zł, a na Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej listy sub· 
skrypcyjoe podpisało już '750 stu­
dentów. 

Szybko i sprawnie przebiegła 
subskrypcja Narodowej Pożyczki na 
Uniwersyteckim Studium Przygoto­
wawczym, gdzie młodzież wespół z 
gronem profesorskim i pracownika­
mi admi.ni.stracyjnymi zadeklaro­
wała 41.550 zł. 

DUCHO\}tNI SUBSKRYJfUJĄ 

Ksiądz tF~Uks Kąkolęwskf z pa­
rafii na Widzewie deklaruje 8QO ,g;ł„ 
wpłacając jednocześnie 200 zł, jako 
pierwszą rśtę. 

- . Widzę co się u nas buduje. 
Wiem, że to dla dobra wszystkich 
obywateli - stwierdza. 

Ksl.ądz $tefan 8łępie6 z parafii 
. św. Ducha, zadeklarował 70 proc. 
miesięcznych poborów, przynosząc 
jednocześnie deklaracje ks. ks. 
Dobrskiego i Li~ieckiego, którzy 
sami nie mogli przybyć. 

Chyba nie za.braknfo ani jed­
ne~o księdza - stwierd'.7.a ks. Stę­
prień - który by nie subskrybował 
Narodowej Pożyczki i nie pomógł 
ojczyźnfe, zwracaj~ej się do 
wszystkich obywą,tell. Nasi parafia­
nie zdziwiliby się bardzo, gdyby 
któryś z księży nie zadeklarował 
swego udziału w pożyczce. 

KQmunikat 
Izby Rzemieślniczej 

Izba Rzemie~lnicza w Łodzi wzvwa 
Wszystkich rzemieślników, którzy do­
tąd nie dopełnili obowiązku subskrvp­
cji Pożyczki Narodowej, aby nie­
zwłocz,ie stawili się we właściW)'ch 
oddziałach finansowych dzisiaj, tj. 23 
bm„ a w ostateczµym terminie 24 bm. 
(niedziela). 

Izba pokłada nadzieję, ~e w tym 
dniu wszyscy rz!lmie!ilnicy zakońCZl\ 
subskrypcję potyczki. 

W sali Młodzieżowego Dornu Kul· 
tury przv ul. Moniuszki, otwarta zo• 
stała wystawa pt. „Młodzle:t wafczy 
o pokój". Znajduje się tutaj kilka­
dziesiąt prac studentów Wyższych 
Szkół Plastycznych z Warszawy, So­
pot, Krakowa, Łodzi i Katowic. Wy­
stawa, zorf!anizowana w ramach przy-' 
gotowań do IIT Światowe~o Zlotu. Mło· 
dych Bojowników o Pokój w Berlinie, 
cieszy się dużym zainteresowaniem 
młodzieżv łódzkiej, W cią!!u dwóch 
dni zwiedziło ją kilkaset osób, w tym 
więk'hoi1f sfaifowili uczniowie i stu· 
dend, 

wiadał tak samo. i obliczyłem, ze 
Wystawało się za mitło dałem„. 
przed „pośre· 10 dniówek jak na 
dnia\;.iem" albo mnie!.„ Dodajcl. 
trzeba było kła· jeszcze 7 dnł6-
niać się w pas wek, Podpis~ 

· ,,fabrykantowi". Ila nowo. -
- „A ty, Janku Chciałbym za• 
co powiesz na apelować do in• 
to 1 nych, żebv PGd-

Jan Jaremus wyższy li iloś6 
nie lubi wiele dy- podpisa.Jlycb 
skntować, Mó· T. WRóBLEWSKI dniówek, bp JAN JAREMVS. 
wią czasem, że przecież aam 

fest mrukiem. - „Co tu wiele opo- wszystkim zależy, aby więcej produ· 
wiadać. Podwyższyłem swoją po· 
zycitkę, dodałem 2 dni do moich 14". kowaći aby umocnić Ojcz:yzDę i pny-

• • • śpieszyć marsz do socjalizmu". 

• Remonty muszą przebiegać sprawnie 
W celu poprawy warunków ko- montom. Ponadto wyremontowa­

mpna.lnych · młeszka(leów ł..odz1, nych wstanie 275 budynków, stano­
l"Ząd prv..ezTl!acza co roku wlelomł- wiących własność prywatną, a za­
lł-onowe fundusze, które uż:ytkowa- miesrzkałych preez rodz;iny rc>botn_i­
ne są na wz,nosrtenie nowych o.sledli. c:ze. 
domów mies'Zka·lnych. remonty ka- W wielu domach remonty lednak 
pitalne, rozbudowę ulic, rozs-zerze- nie są wła!ieiwie wykonywaae. W 
rl'ie s.ieci kan.a.l1rz.acyjnej i wo-iOC:ą- ubiegłych latach remonty wYkony­
gowej i1-p. wały liczne prywatn€ przedstęblor-

nem ZairQ:ądu Nieruchomoś~i Miej­
skich. Wielomilionowe fi.lndusze, 
przeznaerrone pnzez rząd ne popra­
wę warunków 'k<>munalnych, mu­
szą być odpowiednlo i w pełni WF• 
korzystane. 

am. 

TEATRY i KINA S2crzególną tro9ką otoczone jt>st stwa. Tego roku całą akcję. przeję­
budownictwo mieszkaniowe tym to Miejsk'ie Przedsiębiorstwo Bu­
ba,rdtdej, że rre wszystkicll miast Pol· dowlane. Jednak cre ~Jęciu na na­
r.ki w Łodei zachowało się n.ajwię-- wał pracy są jeszcze wypadki po- NOWY - godz, 15 - „Poemat pe• 
cej · pozostałości ustroju ~apita,Ji- wierzaltl:ia remontów przcdsiębior-, da~ogiczny". 
stycznego w postaci p'Onurych do- stwom prywatnym, które -z pl)d.ię- J·I IM. JARA CZA - godz. 19 ·- ..Pu 
mów czynsrrowych, drewnianych ru- tych zobowiązań nie wywląizują się I Geldhab", · 
der, pozbawionych naibacdziej pry- należycie. 1 POWSZECHNY - l!odz. t9.15 -
mitywnych urv,ądżeń. Jak wynika z listu, nadesłanego „Moralność pani Dulskiej". 

Zadainiem Prnzydium Rady Na.ro· do redakcji <pr'Ze2 przewodniczącego p AJilSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
dowej m. Łodzi jest stała dbałość bloku Nr 515, ob. Sta.nisława Gaba- - godz. 19.30 _ „W noc zimow•"• 
o podn:iesicnie warunków bytu łódz- ry, remont dachu w domu przy ul. LUTNIA ~~. 
k.iej klasy robotniczej przez olano.:. Wojska Polskiego 112 zostarł pl."Lez daszka". - ~o._. 19•15 - „Czar-
we praepr owadzenie remontów do- pxudooębiorcę prywatnego wykona-
mów, uruchamia.nie nowych placó- ny niedbale. Smoła po kilku dniach MAŁY - godz. 19.30 - •• Na Plan". 
wek służby zdrowi.a i urząd1.;o n so- spłynęła i poodlatywała papa. Choć ARLEKIN - godz. ł5 i 17 - „Jali 
cjalnych. Na so;eroką skoalę budowa- od tego czasu minęło ~uż parę ty- dwa Michały czas zatrzymały", 
ne są nowe osiedla mieszkaniowe. godni, Zarząd Nieruchomości Miej- PINOKIO - godz. 10 - przedatawłe-
Już w ubiegłym roku oddano do skkh nie zaintereso~ał się tą spra- nie zamknięte, Jtodz. 11 - "Guliwel' 
Użytku s•tanie surowym lub cał- wą i nie 7..rnupił niesolidnego przed- w kralnie liliputów". 
kowicie gotowym 2.940 izb mlesz- siębi9rcy do wyrównania zia.niedbań. -

ADRIA nieczynne. 
BAJKA - "Ostatni etą.p", 11odz. tę. 

20. 
'W związku z zakończeniem „Dni 

Morza" w dniu d:.:isiejszyro w godz. 
wieczornych wyjeżdża z Dworca Ką­
liskiego organizowana przez Ligę Mor­
ską i „Orbis" wycieczka do Gdyni. 
Powrót wycieczkowiczów nastąpi 25 

Czerwca w godzinach rannych. Koszt 
podróży wynosi 37,50 zł. 

l(alDY(lh na Starym Mieście i osie- Zda:r?..ają si(: również wypadki, że 
dlu im. Marchlewskiego. Niezależ- remont budynku zosta.je nagle 
nie od tego kosztem 51 m:iL złotych p.rzerwąny, a robotników kieruje 
wyremontowano kilkaset d•Jmów s<ię do prac gdzie indziej. Jasne jest, F I L M y za,rnieszkałych przez rodziny robot- ie tego rod.żaju fakty wywołują r<Xl-
Il!iaze. goryczenie w8ród mieszkańców do-

BAŁTYK - „Biały Kieł", dod. „Wv• 
cieczka do Warsuwy'', lfodi. 16.30. 
18.30, 20.30. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SOBOTĘ, 

NIEDZIELNA WYCIECZKA PTTK 
Dnia 24 czerwca, o godz. 7.30, z 

Placu Wolności wyruszy wycieczka w 
kierunku Lutomierska, Kazimierza i 
Wrzącej. Uczestnicy oplacaią tylko 
kos:i:t pr:i:ejazdu tramwajem. Zitłosze· 
nia przyjmtije Biuro PTTK przy ulicy 
Traugutta 18, pokój 4, w l!od:z. 8 do 
16. 11.45 „Głos mają kobiety", 12.04 

Dziennik, 13.25 Program dnia, 13.30 
Audycja szkolna - „Piosenką wi- DOROCZNY POPIS UCZNIOWSKI 

Dziś, o 1!odz. 18, w sali Państwowej 
Filharmonii w Lodzi odbędzie się do­
roczny popis uczniowski, uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej Nr. 2. 

ZEBRANIE AKTYWU 
NAUCZYCIELSKIEGO 

W związku z zakończeniem roku 
szkolnego w dniu dziQiejszym, o 1todz 
is, w sali gmachu III Szkoły TPD 
przy ul. Sienldewicza 46. odbędzle się 
spotkanie aktywu nauczycielskie~o z 
członkami Prezydium RN, członkami 
Komitetu Łódzki~~o PZPR, Związlrn 
Nauczycielstwa Polskie1!o oraz ZMP. 

na wolnym powietrzu w tym roku tempo robót uległo mów, które wstały 'potraktowane w 
. wrnrno:i:eniu i łodzianie otrzyma.Pi ten sposób. 

W ~mach od ~4 do 26 ~zerwca br. dals-iych 4.350 izb mienkalllych. Dlatego też k11mlsje remootowo -
w związku ~ Dniami Korci w d~óch 33.500 izb poddanych 7.ostanie kapi- budowlane, drz.iałające przy Dzie1ni­
punkt~c~ 'Yrliltsła - na . Placu Niepo- talnemu remontowi z Fundusm Go- oowych Radach Narodowych, win-
d_legło~c! ora~ przy zb.1e1~u Al Koś· spodarki Mieszkaniowej. ny nawiazać ściślejszy kontakt z 
cmszki 1 LefS1on6w wysw1etl.ane będą k · · · bl k · · • ół filmy t rr' k „ " · w ·1- Już do dnia 1 września br. 196 <>rrutetam1 o !YWyrru \ wesp p. "'"ore:i os ar ... a 1 „ spo I h . . - --1 opracowywa<i pia.ny re nym wv„itkiem całe~o nnrodu". Fil- posesji, ad.mirnistro:v~nyc .. p~z I z rumi ~01s e , : 
my te będą wyświetlane na wolnym Zarząd Nierµchomosc1 Mie-isluch, ~oqt.u I n~1n·a:w domow,_ a następ 
powietrzu od 1.1odz. 21 do 23. poddanych będzie ka~talnym re- me uzgadniać Je z właśmwym reJo-

GDYNIA - „Program Rozmaitości" 
Nr. 19-51, godz. 17, 18, 19, 20, 21. 
Pro~ram dla najmłodszych: „Bunt 
zabawek", „Koncert młodych talen· 
tów", „U źródeł prawdy", godz. 15, 
16. 

MŁODA GWARDTA (dla młodzieży) 
„Pan Nowak", dod. „W Kraju So· 
cjalizmu 6-50'!, godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Za <:enę życia", godz. 18, 
20 . . 

SPóLDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNEJ „TEMPO", 

2 maozvnistki, 1 archiwistęfkęl, 1 in· 
tendenta, robotników ~o~podarczych 
zatrudnią od zaraz Zakłady Wytwór· 
cze Tranalorm~torów Lódź, ul. Ko­
pernika 56-58. Z~laszać gię osobiście 
w Biurze Personalnym. Warunki do 
omówienia. 647 

POLONIA - „Nikt nic aie ' wie"• 
SPÓŁDZIELNIA PRACY !!odz. t6.3o, 1s.3o. 20.30. 

PRZEDWIOSNIE- .,Gęsiarek M.:atyi" 
I Lódź, 111. Więckowskiego 22, 
podaje do ogólnej wiadomości. 

iż stosownie do uchwały Radv 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r„ wszelkie zaiale-
nla i odwołania są załatwiane w 
piątki. od i!odz. 15 do 17. przez 
przewodnic~ącc~o lub jego n· 
slępcę. 616 

RZEMIESLNICZA 
SPóLDZIELNIA PRACY 

BEDNARZY I s:roLARZY, 
Lpdź, ul. Nawrot 23, 

''
ME TAL ow IE C" iiodz. 18. 20, 

REKORD - „Antoni i Antonina", 
l-ódż, ul, Jakuba 8 ROBOTNfK - „Milcząca barykada"~ 

podaje do ogólnej wiadomości, iż 18.30, 20.30. 
stosownie do uchwały Radv · Pań· ROMA - „Ostatni etap„, godz. 18, 

20. . stwa .i Rady Ministrów z dn. 14.XII. 
1950 r. wszelkie i11żalenia i odwo- STYLOWY - „Sluby kawalerskie" 

dod. „Igrzyska Szkół Zaw. w War• 
łania ~ą z:iła~wiane w czwartki szawie", godz. 18, 20. 
od godz. 14 do 16 przez przewocł- TATRY - „My z Kronsztadtu", godi. 
niczące{!o ląb iego zastępcę. 610 16.30, 18.30, 20.30. 
--------------...;.; S WIT - „Maaret", 1todz. 18, 20. 

tamy wakacje", 13.50 Symfonicma 
muzyka popularna, 14.30 Audycja 
szkolna dla klas licealnych, 14.50 
Koncert popołudniowy, 15.30 Audy­
cja dla świetlic dziecięcych, 16.00 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy", 16.05 Audycja TPPR pt. 
„Stachanowslde szkoły w zalda­
dach pracy'', 16.20 Koncert rozryw­
kowy, 16.45 Aktualności łódzkie, 
17.00 Wiadomości popołudniowe, 
1'7.15 Utwory kompozytorów pol­
skich, 17.35 Koncert muzyki ludo­
wej, 18.00 „Jelonek i syn" - odc. 
9, powieści St. Wygodzkiego, 18.15 
Koncert rozrywkowy, 18.45 Felieton 
tygodniowy, 19.00 „Ze starych cza-
sopism", 19.20 Koncert, 20.00 Dzien- DYż.URY APTEK lnżyniern lub technika budowlane~o 
nik, 20.30 „Przy sobocie po robo- Dzisiejszej nocy dyżurują następu- na kierownicze stanowisko do Dżiału 

podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XIJ. · 1950 roku wszelkie ?:aża· 
lenia i odwołania są załatwiane w 
każdy poniedziałek w l!odz. od 15 
do 16 przez prezesa lub ie!!o za­
stępcę, 638 

Śrubowników, przykręcaczy. tkaczy· 
(ki), uczniówfceJ na tkalnię, z~rze­
blarkl i prządki na odpadkową 
przędzalnię, robotników go:;podar­
czycb i transportowych za trud nią na· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Baweł· 
nianego im. Armii Ludowej w l-0dzi, 
Pabianicka 184-186. Zgłoszenia oso· 
histe w Dziale Personalnym, 641 

WISŁA ~ „Rywale", dod. „Moski~w· 
. ski stadion Dynamo", godz. 16.30, 

cie", 21.35 Audycja satyryczno-roz- jące apteki: Piotrkowska 165, Naruto· Inwestycji. pracowników na kiero­
rywkowa, 22.00 Muzyka i aktualna- wicza 6, Rz~owska 51, Gdańska 23, wnicze stanowiska w różnych działach 
ści, 22.30 Gra Zespół Krakowskiej Karolewska 48, Napiórkowskiel!o 41 i maszynistki · poszukuje Centrala 
Rozgłośni Polskiego Radia, 23.00 l Al. Kościuszki 48. Handlowa Przemysłu Skórzanego. 
'Ostatnie wiadomości 23.10 Kon- Nr. telefonów Pogotowia Ratunko· Zgłoszenia osobiste do Działu Kadr 
cert. wego 104-44, 135-15, 117·11, C.H.P.S„ Łódź, ul. Czackiello 16. 

godz. 17.30, 20. 
WŁóKN!ARZ -· ,,Marsylianka", godz, 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLŃOść - „Zasadzka" dod. ,,Ppo­

wieść o magnesie", godz. 16, 18, 20. 
ZACHF;T A „R-w:i.cv ootok", l!odz, 

18, 20, 



Co pisała prasa łódzka w 
ZABICJ I RANNI OD KpL POLien 

W dniu wczorajszym między go­
dziną 12 a 2 po poł. w całym sze­
regu punktów War szawy doszło do 
ostrych starć między bezrobotnymi 
e policją. 

W wyniku tych starć kilkadzie­
siąt osób odniosło rany, a kilka -
zmarło z upływu krwi. 

Na ul. Zamenhofa jedna z kul u­
godziła w głowę sprzedawcę gazet 
Abrama Stenlaufa, który poniósł 
śmierć na miejscu. 

mJTY SZKŁA NI•E PRACUJĄ 
Coraz więcej hut szkła w Pol-

8Cle wymawia pracę robotnikom, 
wstmymując całkowicie produkcję. 

W dniu wczoraijsrzym w Piotrk'>wie 
tmieruchomiona została „na C!lJaS 
meogiian;iczony" - huta „Feniks". 

BEZ „REFORM" ROLNYCH 

Tak zwane „Ministerstwo Reform 
Rolnych·', które właściwie nic do­
tąd nie robiło, a było jedynie solą 
w oku wielkich obszarników - zo­
&t.ało ostatecrz:n:ie rrlikwidowane. 

dniu 23 czerwca 1931 r. 
TRANSPARENTY 

KOMUNISTYCZNE W SPALE 
Po raz drugi w tym miesiącu w 

Spale nieznani sprawcy rozwiesili 
w pobliżu pałacu Mościckiego trans­
parent o hasłach antyrządowych. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
BEZROBOTNYCH 

Julian Studziński, 37- letni robot­
nik, zamieszkały przy ul. Bednar­
skiej 11, pozostając od dłuższego C?.a 

su bez pracy, popadł w nędzę i pod 
jej wpływem postanowił zakończyć 
życie. 

W dniu wcoorajszym Stud'Zińsm 
po.przecinał sobie żyły u rąk ! krtań. 
Sąsiadów. którzy go chcieli urato­
wać - Studziński również pokale­
criył bmytwą. 

* „ 
Pooostający od dłuższego c:msu 

bez pracy F. OwCtZ;Mek, mieszkaniec 
Chojen popełnił samobójstwo, 
stnz.elając do sd.ebie z poeyooonego 
rewolweru. Owczarek miał liczną 
rodzinę, które~ nie mógł wyżywić, 
nie otmymując nawet skromnej ria­
pomogi. 

• 

• • 

POZYCZKA 
.. Akurat nadjeżdżała 11jedenastka", I - Coraz ładni~jsza -;taje si.ę '?asza j z uchwał.ą rząd!l, w ~an~estacj~ gorą· I b~tn~ce i r.obotn~cy'. ';ll'Zę~ey, • •ca-

kiedy z lekka zdyszany podmajstrzy Łódź - powiedział sam do s1eb1e, cego umiłowania kra1u 1 troski o to. niow1e, ma1strow1e 1 mżymerow1e. 
Zygmuntowski dobiegł do 'przystanku. A w domu tymczasem rzeczywiście aby szybciej rosły jego siły, w mani· • • • • 
Zatrzymał się, popatrzył na przepeł- oczekiwał list od syna. Pisał w nim festację nieugiętej woli i gotowości 
nione wozy, machnął ręką i pomasze- Stefan o swym niedawnvm pobycie na prowadzenia aż do zwycięstwa 
rował przed siebie. śląsku i w Nowej Hucie. o tym. ile walki o pokój. 

Fala entuzjazmu, jaki ogarnął· całe 
społeczeństwo, przybierała coraz to 
nowe formy. Na warsztatach tkackich 
i maszypach przędzalniczych ukazały 
się czerwone proporczyki. Robotnice 
z ZPW im. Reymonta zainicjowały 
W arty Popoju, podjęły zobowiązania 
produkcyjne. Załoga Zakładów im. 
Dzierżyńskiego wezwała do współ::a­
wodnictwa o jak najszybszy i naj­
sprawniejszy przebieg subskrypcji ro­
botników z Z~ im. Różv Luksem· 
burg. ZPB im. Liebknechta rzuciły 
wezwanie zakłado'lll im. Szymańskiego, 
Warsztaty Sprzętu Mechanicznego -
Zakładom A - 13 .•. 

. Właściwi.i to Zygmuntowski lubił 
przespacerować się po pracv. Wpraw­
dzie żona znowu będzie gderała, że 
obiad wystygł i trzeba go odgrzewać, 
ale to już jej sprawa. a przechadzka 
prawie wzdłu~ całego miasta od Pla­
cu Niepodległości aż do nowych blo­
ków na Starym Mieście, gdzie za­
mieszkiwał. to dobra rzecz. Szcze­
gólnie teraz, Jdedy tak pięknie przy­
grzewa czerwcowe słońce. 

Przed parkiem przy zbiegu ulicy 
Piotrkowskiej i Placu Reymonta, Zy· 
gmuntowski, jak zwykle przystanął na 
chwilę. Zieleń drzew, wielobarwna 
mozaika kwietników, gromadki ba­
wiących się beztrosko dzieci przycią· 
gają wzrok. Zygmuntowskiemu przy· 
pomina się jego dzieciństwo. Miesz· 
kanie na facjacie, zabawy wśród mro­
ków czterech ścian podwórka czyn­
szowego domu.„ 

- A może nadszedł list od Stefa­
na? - pomyślał nagle. Najstarszy, 
20-letni syn podmajstrzego Zygmun­
towskiego, Stefan, jest w szkole ofi­
cerskiej. Na wspomnienie o swym je­
dynaku, dumie ojca, Zygmuntowski 
przyspieszył kroku. Zwolnił go do­
piero, dochodząc do domu, aby jak 
zwykle, popatrzeć na rosnące z ty­
godnia na tydzień nowe budowle. 

w Polsce buduje się nowych domów * 
i fabryk. Każde słowo listu tchnęło 
entm:jazmem. 

• * 

Ostrv dźwięk dzwonka przerwał po­
obiednią ciśzę. W prof!u stał sąsiad 
Zygmuntowskiego, przodownik pracy 
z tych samych zakładów - Wojcie­
chowski. 

- Włączcie - no szybko radio, Zy­
gmuntowski - rzucił jednym tchem -
towarzysz Cy rankiewicz przemawia„. 

Po chwili z głośnika popłynęły sło­
wa. 

„ ... Trzeba przyspieszyć budowę 
wielkich kombinatów chemicznych w 
Dworach i Kedz:ierzynie, cementowni 
w Opolu, Wierzbicy i Rejowcu, fa­
bryk samochod<lwych na Żeraniu i w 
Lublinie, wielkich lrnmbinatów włó­
kie1miczych w Piotrkowie, Andrycho­
wie, Gorzowie . . . Rzad Rzeczypospo. 
litej zwraca się do wsżvstkich obywa­
teli, abv przczvnili się do rozwoju 
gospodarki i kultury, rozwoju siłv na­
szeiso państwa prze:r. ud:..:iał w Pożycz­
ce Narodowej . • • Rząd jest ~łęboko 
przekonany, że na wezwanie ie!lo od­
powie każdv. kto pragnie wielkości i 
siły naśzej ·ojczyzny • • • Odpowiedzą 
na nasze wezwanie wszyscy, którzv 
pra~ną pokoju ••• ". . . 

Zygmuntowski nie namyślał się am 
przez chwile. - Chodź - powiedział 
do . Wojciechowskiego, do fabrvkt. 
trzeba trzecią zmianę zawiadomić 
wszystko przygotować jok należy. 

* "' * 
Już we wczesnych ~odzinach wie-

Kiedy stary Żyliński, niegdyś ro­
botnik, a obecnie brakarz, dotarł do 
stolika, przy którym podpisywano li­
stę subskrypcyjną, bez wahania napi­
sał: 25 dniówek. Położył pióro, ro· 
zejrzał się po otaczających go współ­
towarzyszach pracy, odchrząknął, a 
potem powiedział ze wzruszeniem: -
Chcecie może wiedzieć, dlaczego pod­
pisałem? Ano, dlatego, aby zabez­
pieczyć sobie pogodną i radosną sta­
rość, a dzieciom moim i wnukom za­
pewnić szczęśliwsze jutro ... 

Umilkł gwar głosów. Wszyscy z 
uwagą słuchali opowieści starego ro· 
botnika. A on im mówił o jaśnie· 
panach i fabrykantach, o dzieciach 
wychowujących się na ulicy, brodzą­
cych po rynsztokach, o dzieciach -
bez dziedństwa. Mówił o nędzy ro­
botnika w kapitalistycznym ustroju. 

- Aby te czasy nigdy już nie wró­
ciły, aby coraz lepsze stawało się na­
sze życie, abyśmy coraz to pewniej 
spoglądać mogli w przyszłość, oddam 
wszystkie swe siły! - zakończył. 

• • 
Zmęczony, ale µradowan" odbywał 

znowu podmajstrzy Zygmuntowski 
SWÓj COdzienny spaCeT do domu.. Za:. 
raz po obiedzie położył na stole pa• 
pier i pióro. 

- Napiszemy list do Stefana - e>­
świadczył żonie. - Opowiem'/ mu o 
tym, jak spełniliśmy nasz obywatelski 
obowiązek, o tym, że nasze zakłady 
jedne z pierwszych zakończyły sub· 
skrypcję i ile podjęto nowych zobo· 
wiązań produkcyjnych. Niech chło- . 
pak wie. że teraz jeszcze szybciej 

Chwila ciszy, potem burza oklasków. budować się będzie domy na Bałutach 
Jeszcze szybciej zaczynają się zapeł- i Starym Mieście, nowe fabryki i 
niać listy subskrYlJcyjne setkami pod- , szkoły. Niech wie. że Łódź ni~dy nie 
eisów. Deklarują wszyscy - z przę- pozostaje w tyle . .. 
dzalni, tkalni, z oddziałów przygoto-
wawczych, biur i wykończalni. Ro- JERZY KRYGIER 

wycieczki nad morze 

Ostatnie przygotowania ~o trójboju kobiet 
czornych 18 czerwca na ttlica~h Ło­
dzi rozle.pione zostały plakaty z 
uchwałą rzącl11 o rozpisaniu Pożvczki 
Narodowej. \YI fabrvkacn zaczęli si0

• 

zbierać pracownicv z poo„h1dniowvrl­
i wieczornych zmian. Odbvwalv 5i ­
krótkie maqówki. \Vieść o nożvczc~ 
rozbie~ła się lotem błyslrnwicv no ca­

pięcioboju • 
I 

. . . 
męzczyzn 

·w niedzielę, dnia ·H bm„ szykuje się 
w Lodzi wielka impTeza sportowa. lllL 
prez!! tą hędl} mistrzostwa Pols1ti w trój­
boju kobiet j pięcioboju Jn{1ic::ym, w 
których wezlJW! udział czołowe nasze 
lekkoatletki i lekkoatleci z Moder6wnfb 
Bregulankq, .4.damezykiem, Kiszką j 
KrzyŻQfłoW$kirn n.a czele. 

Mistrzo&wa odbędt się na stadionie 
„Włókniarza" przy ul. Karolewskiej. 
Organizatorem ich z polecenia Sekcji 
Lekkoatletycznej WKKF będi; gospoda. 
r11e, toteii należy się spodziewać, że do. 
łożą oni wszystkich starań. :,,by zawody 
otrzymały jak najstaranniejsz; oprawę i 
wganiftcyjnie wypadly bez zarzutu. 

W TROSCE O DOBRE WYNIKI 

Jeezcze wczoraj trwały na stadionie 
'goączkowe przygotowania do zawodów. 
Ponieważ bieżnia po.zostaw:iała wiele do 
życzenia, czym się wszystko, aby startu­
jl!C)' w niedzielę zawodnicy mogli uzys. 
kać jak najlepsze na niej wyniki. 

NA STARCIE STANIE OKOl..O 
100 ZAWODNIKÓW 

"ł'1 mistrzostwach weźmie udział oko­
ło stu zawodników. Goście zakwatero­
wani zostanf w trzech hotelach: w 
„Grand Hotelu", „Savoyu" i „Małym". 
Reprezentacje województw składać si{' 
będł (poza mistrzami sportu) s czterech 
mężczyzn i dwóch kobiet. 

Ponieważ do mistrzostw . zgłosiły się 
reprezentacje w!zystkich naszych woje­
wództw U:edzielne zawody stanl} się ge­
neralnym przeglQdem naszej lckkdatle­
tyki i przyniosQ na.m niewątpliwie wiele 
cennych spostrzeżeń nasunf wiele 
wniosków. 

wzhogaci si~ nie tylka o drugą skocznię, łym mieście. budząc wszed7ie Q01":.\C' ' 

afa równie:i: otr11.yma drugQ rzutnię. Po- oddźwięk. Tn i owdr ie przysl:\pion° 
od razu do •"b~krypcji . 

nadto zost..,Ue on zradiofonizowany, a- * 
* by .móc natychmiast informować pu- Napływających 0 świcie do fabryl~ 

blicmość • tym co dzieje eię na _boisku. robotników, powitała czerwień fla~ 1 
. . • • . transparentów. W udekorowan"'.cl~ 

Mamy nadz1eJę, ze w medz1elę, wseyst- halach produkcyjnych urzędowali 1uz 

ko, jak to Ilię mó~, „b~zie grało" I czło?ko~vie . komisji i _podkomis'.i j 
STADION ZOSTANIE ZRADIOFONI- i publicznoś~, która niewftpliwie przyj- wspoł~~1~łama_. p:zodowmcy . pra_c..,,, 

ZOWANY . ' . . • aktyw1sc1, racionahzatorzv, na1leps1 z 
dzie licm1e n~ zawody ,opuszczac hę~ najlepszych, powszechnie znani i sza-

Ponczególne konkw·encje wchodztce I dzie stadion zodowolona i całkowicie nowani przez zało~i, ci, którzy iuż 
w zakres trójboju kobiet i pięcioboju I zdobyta dia tej 'pieknej dyscypliny spor- tyle razy ofiarną i wydajną ptacą do-
mężczyzn odbywać się będą jednocze- " wiedli, jak droga jest im sprawa umo-
śnie, W ty.In celu stadion „Włókniarza" m. cnienia sił naszej ludowej oicz~zny . 

jej rozwoju i rozkwitu, wzmozenrn 
tempa marszu do sociali:i:mu. I 

Dwudniowe zawody kolarskie · w łodzi 
W niedzielę i poniedziałek, - dnia 

24 i 25 czerwca br„ Główna Rada 
ZS „Włókniarz" organizuje Cen­
tralne Mistrzostwa w kolarstwie 
szosowym i torowym dla zawodni­
ków swego Zi-zeszenia. 

W niedzielę, dnia 24 czerwca, ro­
zegrane będą 3 wyścigi szosowe, ze 
startem i metą na boisku „Widze­
wa" przy ul Armii Czerwonej 82, 

Poniedziałek, .dnia 25 C?.Crwc;l, Q 
godz. 18: na torze w parku Helenów 
rozegrane zostaną mistrzostwa ZS 
, Włókniarz" w kolarstwie torowym. 
Udział w tych wyścigach wezmą 

wszyscy najlepsi kolarze tego Zrze­
szenia, z Kupczakiem. Musiałem, 
Dąbrowieckim, Bekiem, Boruc:zem 
i Pietrasz~wskim aa czele. 

Jedne jak i drugie zawody będą 
eliminacją na szczeblu centralnym 
do Spartakiady Letniej. 

Zabierafąc J!łos na krótkich masów­
kach, mówili oni o roli i z11aczeniu 
Pożyczki Narodowej, o tym, na co zo­
staną przezmiczone sumv ta drorą 
uzyskane. Ale niewiele trzeba bvło 
mówić i wyj'lśniać. Dla wszystk irh 
było jasne: państwo zwraca sie do 
swych obywateli. aby pomo~li. abv 
przyspieszyli realiz:icię wielkich bu­
dowli socjalizmu, zbliżyli wspaniałe i 
szczęśliwe jutro. Nikt więc nie mo­
że odmówić, bo to sprawa honoru, to 
patriotyczny obowiązek. 

Subskrybowanie Narodowej Pożvcz· 
ki przemieniło się w potężną manife­
stację solidarności mas pracuiącvch 

Dla zawodników licencjonowa­
nych na trasie Łódź - Tomaszów 
Piotrków - Tomaszów - Łódź. 
Dystans 164 km. 

Dla kartowiczów na trasie Łódź 
- Rokiciny - Łódź, Dystans 50 
km. P0Hnosim1 produkcję -

W czasie „Dni Morza." przybyło na Wybrzeże wiele wycieczek z TÓ:5:nych stron 
Polski. Na.jwiększ11 atrakcj11 dla przybyłych. były wycieczki statkami po pełnym 

1no1zu. 
Na zdjęciu: Pracownice Spółdzielni Pr11cy w Warszawie na pokładzie stat-
ku „Barbara.". (CAF fot. Kosycarz) 

peln~my Warty Pokoju 
Dla posiadaczy rowerów turys­

tycznych na trasie Łódź - Kuro­
wice - Łódź. Dystans 25 km. 

Meldunki korespondentów % przebiegu . akcii subskrypcyinei 

Gorący moment pod koszem„. 

·Dobre wyniki 
lekkoatletów N R D 
BERLIN. Lekkoatleci NRD 

uzyskali ostatnio sz.ereg dobrych 
w;Yników. Na zawodach w Erfurcie 
rnidlepsze tegoroczne wyniki uzy­
skali: Smoliilsky w b iegu na 110 m 
p. pł. - 15,4, Meyer w skoku 
wzwyż 186, Fristcr w trójskoku -
14,.1:2 i w skoku w dal kobiet Jung­
hanns - 5,44. 

Na zawodach w Rostock, Leupold 
pobiła rekord NRD w skoku wzwyż 
wynikiem 1,59 m. 

Początek zawodów o godz. 9. 
Spodziewany przyjazd zawodni­

ków z poszczególnych wyścigów na 
stadion „Widzewa" w godz. od 10 
do 14. 

Listy do E.edakc}i 

Niedbalstwo 1=zy zła wolał 
Poniżej za.mieszezamy list czoło­

wego naszego szczypiornisty W. 
Szulca, na. który odpowie zapewne 
Sekcja Gier Sportowych WKKF. 

• * • . 
W dniu 16 bm; na boisku przy ul. 

Ogrodowej 28 miały się odbyć spot­
kania w szczypiorniaku męskim. 
Spotkania te nie odbyły się gdyż nie 
stawiła się połowa drużyn i ... sędzia. 
Publiczność doznała jeszcze jednego 
rozczarowania (dotychczasowe roz­
grywki A klasy ograniczały się je­
dynie do wyłonienia mistrza), co 
niewątpliwie odbije się na frekwen­
cji w dalszych rozgrywkach. 

To, że szczypiorniak był dotych­
czas na szarym końcu, nie świadczy 
aby tak miało pozostać. 

Jest w Łodzi grupa zawodników, 
grających w szczypiorniaka, miło­
śników tej gry, którym trudno jest 
pogodzić się z takim ustosunkowa­
niem się czynników kierowniczych 
do ich dziedziny sportu. 

W obecnej strukturze sportu, w 
której wszystkie dziedziny sportu 
zdobyły sobie obywatelstwo taka sy­
tuacja jest wręcz szkodliwa, trzeba 
ją natychmiast uzdrowić. 

W. SZULC 

ZM IM. STRZELCZYKA 

Tow. Jan Krygier podaje: „Pra­
ca agitatorów w naszym oddziale 
dała dobre rezultaty. Cała załoga 
spełniła swój obywatelski obowią­
zek. Spośród ·agitatorów wyróżnili 
się tow. tow. Motera, Zajdler, Biał­
kowski, Piątkowski, Bieniarz i wie­
lu innych. 
Spośród subskrybujących wyróż­

nili się: ob. Pawenda, który posta­
nowił wpłacić zadeklarowaną sumę 
w jednej racie, ob. Cywiński zgło­
sił 15 dniówek do spłaty w czterech 
ratach, Z. Zajdel - 9 dniówek w 
jedm:~j racie, I. Myśliński 14 
dniówek w sześciu ratach i inni. 

ZPB IM. KUNICKIEGO 

Jeszcze w nocy z dnia 19 na 20 
czerwca pracownicy zatrudnieni 
przy sporządzaniu list pożyczko­
wych zadeklarowali 5.400 zł - pi­
sze F. Donder. - W wykończalni A 
pierwsza zadeklarowała pożyczkę w 
wysokości 300 zł. ob. Owczarek, a 
następnie inni pracownicy subskry­
bowali od 14 do 20 dniówek. Spraw­
nie przebiegało subskrybowanie po­
życzki w wykot'1czalni, przędzalni 
odpadkowej i w biurach, gdzie już 
pierwszego dnia 100 proc. pracow­
ników spełniło swój obowiązek o­
bywatelski. Drugie miejsce zajął 
oddział tkalni oraz przędzalni 
średnioprzędnej. 

pierwszego dnia zgłosiło swój udział 
w pożyczce 73,3 proc. załogi. Tokam 
Stanisław Węclewski mdeklarował 
sumę 20 dniówek. Kil1ru pracow­
ników mdekla.TOwało pożycz.kę 
zmniejszadąc ilość rat. E, Zatorski 
- do 1 n.ty, B. Wieswza.k 
do 2 rat i F. Lindne:r - do 5 ra.t. 
Na su:ri:ególne ua.narnie zasługuje 
ofianta praca członków komisji 
współdziałania i tych, którzy z nią 
współpreoowali Są to: tow. t?w. 
K. Studzianny, Z. Frachow1cz, 
M. Skotnicka, M. Rode, K. Ziętkie­
wicz, A. Figiel, L Kurzawska, 
R. Trebert, J. Rojewska i wielu m­
nych. - „Sam ucrzęS7JCfl'Ałm na lmrs 
przygotowawczy do 87.lkoły inżyni.er­

skiej, w której zdobędę wyksmałce­
nie o ja!kim mm-zyć nie mogłem w 
Polsce przedwojennej - oświadcza 
ob. W. KowalC"Lyk - i wiem, że de­
klarując 15 dniówek pomagam, by 
powstało v,,ięcej S'l:kół i lfYŻSZYCh 
uczelni w naszej ojczyźnie". 

WYZSZA SZKOŁA 
EKONOMICZNA 

Tow. .Judkiewicz podaje: Mło-
dzież i profesorowie naszej szkoły 
manifestacyjnie podpisywali po­
życzkę. Student oraz asystent ka­
tedry marltsizmu i leninizmu, tow. 
Korzeniewski, zadeklarował swo~ 

jednomiesię<'..zną pensję. Miesięcz­

ne pobory zgłosiło rówmez kilku 

CENTRALNE BIURO TECHNICZNE profesorów i asystentów, jak prof. 
MASZYN WLÓKIENNICZYCH Iwiński, prof. Rosset, asystenci Kuź· 

ba i Nowak. Wielu studentów dek-
Tow. Urbaniak powiadamia: Jarowało od 100 do 200 zł„ jak np. 

„Pracownicy naszego biura z peł- , 
nym zrozumieniem ustosunkowali Adamiec, Grzybowski i inni. Do 
się wobec akcji pożyczkowej. Już 1 przodujących u nas agitatorów na-

leżą asystenci: Rojkiewicz, Nowak i nym, jako pierwszy deklaruje 21 
Basiński. dniówek ZMP-owiec, Zenon Krau­

ZJEDNO(JZENIE 
PRZEMYSŁU FILCOWEGO 

ze. 
. . W od?ziale przędzalni podpisuje 
listę naJstarszy pracownik naszego 

W P
. z d . b kr .. 75 zakładu, ob. Muznerowski, liczący 
ierws Y!Il mu su s ypc31 73 lata. 

proc. ł zatrutmo~y~~ u nas. zadekla- _ Podpisuję pożyczkę, bowiem 
r?wa o sw J u z1a w pozyczce zawsze dotrzymywałem krolrn młod-
p1sze .tow. Stopczyk - w tym 43 szyni wi<> · b 1 · · · h 
osoby w granicach od 10 do 25 • ' „c_ 1 w su ~ crypcJI me c cę 
dniówek. W dniu 20 czerwca br. do ~~~o~~~tni oświadcza ob. Muz-
godziny 16.30 wszyscy obecni zade- • 
klhowali o:;wój udział w pożyczce. 

Tow. B. Łukaszewicz donosi: 
„Pierwsza masówka w naszym za­
kładzie odbyła się już o godz. 5 ra­
no. Pierwszy zgłosił pożyczkę ob. 
Macieja, a druga z kolei tkaczka, 
ob. Góralska. W godzinach przed­
południowych bez przerwy przyby­
wali do świetlicy robotnicy, by za• 
deklarować swój udział. Na czoło 
pod względem sprawności akcji, 
wysunął się zakład B i Biuro Cen­
tralne, w których do godz. 14 blisko 
100 proc. załogi podpisało poży<'z:­
kę. Na drugim miejscu stanął zak­
ład C i B. 

ZPB IM. REWOLUCJI 1905 R. 

Początek subskrypcji 2.986 
dniówek, to wydatny wkład naszej 
załogi do dzieła umocnienia Polski 
Ludowej - pisze tow. Wiesław 
Rózga. - Dzięki usilnej pracy agi­
tatorów, tow. Myjaka, kierownika 
komisji współdziałania, ob. $wito­
niaka, mistrza oddziału, którego 
zespół przoduje pod względem iloś­
ci i jakości wykonania planu, ob. 
Kaczmarka i wielu innych w 
zakładzie panuje atmosfera zrozu­
mienia celów pożyczki. Po uroczy­
stej masówce na pocwÓrzu fabrycz-

ZPW IM. SWIERCZEWSKIEGO 

. Tow. A. Wegnerowicz melduje: 
„Już w qniu 20 czerwca br. 91 

p;.-oc. załogi naszego zakładu pod­
pisało pożyczkę. Zespół kobiet V i 
VI oddziału przygotowawczego za­
ciągną! Warty Pokoju, podejmując 
:i;obow1ązanie zmniejszenia odpad­
ków o 0,5 proc. Oddział przygoto­
wawczy 1, U f III zobowiązał się 
podnieść wydajność produkcji o 2 
proc. Na uwagę zasługuje zobowią­
zanie ~espołu cylindrowni, który po­
stanoWlł przyśpieszyć dostawę cy­
lindrów · na przędzalnię wózkowa. 
Cała -załoga mieszalni zobowiazała 
się przyśpieszyć wykonanie pilnej 
mieszanki. 

ZWANN A-2 

Tow. R. żywiecki pisze:. Gazetka 
błyskawiczna codziennie informuje 
naszą załogę o przebiegu subskryp­
cji. Komunikat z dnia 22 czerwca 
brzmi: „Ilość subskrybujących wy- . 
nosi 897 osób. Zadeklarowano 6.560 
dniówek." „Dla uczczenia akcii po­
ż:vczkowej - czytamy w ied1,:"'m z 
artykułów gazetki - ;;o1v,wi:'l,Zlmia 
indywidualne podjęli · r. \Vr.rslcki, 
J. Kirchner i B. Prus. „ 
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